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AUTO WARSZTATY
K r a k ó w ,  u i .  J a ^ i e l t o i i s k a  l .  a ,  19. p .

GARAGE. IJL. DŁUGA L. 74, Telefon Nr. 125
ma na składzie sarrochod/ ciężarowe i osobowe, wszystkie części 
składowe do takowybn oraz gumy pełne i pneumat. każdego wymiaru

W Ć G I E L

TOWARZYSTWO t>nZE.viYJŁ(K.O-HANDLOW.
„ C O L P f c T "

w Warszawie, Twaića 53, Tal f»n 163-25
Adres tulagr. ,,Uo)pe!‘ 

uostarcza iiatychmiast z własnych głębokich kopalń 
Ĉ urywickieh I Górnośięskich 

węgiel wszystkich gatunków .
Przedstawicielstwo na Pomorze i Poznańskie 

Zachodni dank ,Rolniczy «r Toruniu.

Wielki kongres P. ^  L. w Warszawie
*V S . L. s ta ł o  s ię  o r g s n i z a c y ą  o g ó ln o -o a ń s t w o w ą .—  T y s ;ą c  d e l e g a t ó w .—  
O k  ę-ji k rak o w sk i i c ie s z y ń s k i  n a jle p ie j z o r g a n i z o w a n e .—  P . S . L. w s r a r a -  
w ie  ttiifc.isMa, i ^iałop oisr.i w s c h o d n ie ;. —  H o łd  d la  N a cz e ln ik a  P a ń s tw a .

K iaków , 20 listopada;
Daii9iaj rozpoczął się w  Warsizaiwie jłion* 

gueiŁ Polskiego SLoirnk tw a  L iflfcwcgc, —  pierś 
wsziy koagiru., jako potężniej organizm,cyi, która 
Szereguj e, pod swoim  satajudiai-em lud włościan* 
aki ze w a ys iM e lt  dzielni/ Po lsk i dla febrony ca* 
kioci i  niepodTerflpiśtoi ojeizyziny, konsiytucyi Rzc 
czypospolitej i  republikańskiej fa rm y rząidu, — 
obok obrony sjpecyalnycJi interesów włośpiiań* 

. stwa. Ten w 9z.echdzielniouwy, Więcej —  ogólno* 
porska kongres, bo obaj mu je także raprezenta* 
c.yę polskiego ludu w  Ameryce, —  jest nowo* 
dom, że p ań ya  ludowa stała się atronoictwem  
ogól niepaństwowym, arganizacyą ludu polskie* 

* go, pojm owanego nie ty lko  jako stan, a le  także 
jak  rdzeń narodu, nie ty lko  jako  ogrom na wią,* 
kszość liiciziebnia społeczeństwa, ale także jako 
m acierz wszysIk icR  , -go  stanów i warstw . JL.ud 
polski, zrzeszony w  organ izacyi P. S, L., zid&cy* 
dow ał s ię ’ w zięć  na swoje bartoi ciężar troski o 
całość państwa —  j w  najkrytycizniej szych cłuwd 
lach próby oikazial już, że go udźw ignąć śp tra fi1

P  zed kcngresem tym  stoją w ie lk ie  zadania. 
Ma on c-zer o stosunku ludu wtaścj&ńskieg-o, 
renreizientowamiegio jpmieiż Po lsk ie Stramnojotwio Lu 
dowe, do  (zagadane ń bieżącej chwali, do potrzeb 
i  zadań państwa w obecnym przełom owym  mo* 
m e : de. M a On dalej zadecydować o program ie 
Stronnictwa, to  jeist o spaisoibp,ch i  'drogach, pro* 
wadzących do osiągnięcia głównego celu P. S. 
L —  zapewnienia lepszej przysizłouci całem u 
społeczeństwu, a  w  .nilem ludowi polskiemu. M a 
■wreszcie w ypow iedzieć się o stosunku do w ie l­
kich prądów  między,narodowych, prze n Łkając 
cych społe,ez.?ńsitiwa europejskie; obecność na 
KongireisiLe nupiraize itanta bu łgarskiego stronni* 
clw,a ludowego podkreśla tę stronę zadań Kon* 
gresu.

! Do spełnienia wszystkich *yeh audań 
greis, gromadzący tysięczny zastąp reiprezemtan* 
łów ludu, przystępuje z, całą świadomością swo 
ich dróg i celów, świadomością kierunku, w któ 
rym powinny iść prace kongresu i stronnictwa. 
Nazwiska weteranów ruchu ludowego i wytrą* 
wnych 1 terów mik ów już nie tylko sprawami 
stironiiijiotiwa, lecz sprawami og^linio*paAstwowe* 
lni, biorących uiizdał w kongresie. —  dają gwa*

włościaństwa polskieg-o jl w  dziejach odiodzoiiój 
niepodległej Polski ludowej.

<t # *

iuuicyę, że pbaoe jego będą wydatne i owocne, a 
badania spełnione. W  taj pewności w itamy pior 
wszy ogólno polski kongres stronnictwa, jako 
czynnik, tworzący wybitny moment w dziejach

W arszawa. (Tel. M.) W czora j rozpoczął w e  
obrady w W arszaw ie kongres P . S. I». P rzyb y li 
delegaci w  liczbie około tysiąca ze w srys tk ch  
rieni Polsk i. Po raz pierv. szy z ja w ili się na kon­
gresie przedstawiciel© Górneco ilą sk r  i  W ileń - 
szczyzny, przybył rów nież delegat Po lon ii an?.e- 
rykańsk ej, pozatem przedstaw iciel p a .ty i lrd o . 
w ej bn łĘ risk ie] s  aw ow  odczytał pismo od pre. 
zydenta Stam bulińskiego z życzeniam i, przyię- 
te oklaskam i i okrzy kam i na cześć Buigairyi. 
Nadto depeszę pow italną przysłała m łodzież P o ­
litechnik i lw ow sk iej, \
KONGRES Z A G A IŁ  W IC E M A R S Z A Ł E K  BOJKO, 
który w yg łos ił dłuższe przem ówienie. Przedsta­
w ił w  niem  b istoryę ruchu ludoiwego. w  Poisoa  
Pnzieimówienie tego weterana ruchu, ludowego
przy-jęto gorącymi oklastkanfi.

Poseł Bojko poidlkreślił, że P. S. L. ni© jest już 
stronnŁotwę,m dzieln cowem, tscz obejmuje catą 
Polskę, se część programn stronnictwa została 
osiągnięta, dotyczy niepodległości Po lsk i i re­
fo rm y rr tn jj.  Wkońcu zachęcał do pracy nad 
nowym programem i  do prowadzenia walki po­
litycznej w  form ,p i*,łagodiZoiiej.

PR Z E W O D N IC TW O  C B J4Ł  PR E ZE S  STRO N­
N IC T W A  PO SE Ł W IN C E N T Y  W ITO S . 

Następnie sprawozdanie organjjzacyi refero­
wał , rse. Bobek. ‘

Ze apraw oadania tego wynika, że najlep iej zor­
ganizowany jest okręg krakow ski i  cieszyński,
a następnie niektóre okręgi b. Kongresówki, w  
szczególności okręg łódzki, warsizawiski, lubelski, 
również w Ziicimi vyil0ńsk'cj Pakże .^nacizne zna- 

K dz-nft postępy P. S. L. po.onymiło na PomoWu,
nł, j  Wielko,poisi e oraz ,w Amaryce. Mówił o pobycie 

posłów Dębskiego j Bryla w Ameryce i  tam- 
te.i„szym kongaesie ludowym.

Rełerent siw i; rdz ł z zadowdBieinSgim, że Polskie 
Stronnictwo Ludowe staio sir o rg : n izacyą ogól- 
nopaństwową, obejm ującą wmy&tkie cakątiki 
Rzeczypoapinlitej.

Z kolei

PO SE Ł D Ę B SK I O M A W IA Ł  D Z IA Ł A L N O  1Ć 
B L liB U  Ę O S E LS K IFPO  P. S. L , N A  TE R E N IE  

\ SEJMÓW SM.
Wskazał, .,uk z  początku prac sejmowych obóz

ludowy w ra? z posłamt robotniozym. liczył tyt­
ko 160 podiów, mając przBcat^ko sobte 190 po- 

| słów  prawicowych, jak jednak W walce o ńeino- 
! fara tyczną konsiytncyę, reformę agrarną naatą«
: piło rozbicie otczu prawicowego w form ie prze- 
! ciws+awienia interesów państwa i  ludu i  inte­

resowi garści uprzywilejowanych. ‘
B. PREM IER W ITO S  P R ZE D ST A W IŁ  D Z IA ­

ŁALNO ŚĆ  STRC N N IC T W A  
oraz prace rządu w  cuasie półtoraim znej jegc 
działalności jako prezydenta ministrów.

Z naciskiem  zażnaozył, ’że, P . S. L . n ie u 
stronnictwem  dzieln i cOwem, lecz ogólnOspoŁ 
skien., w  swoich siaeregach liczy  w ie le 'in te lig «n  
cyi. Okres ub iegły był bar Iz a  ciężki. Rozrost 
stronnictwa zmusił do udziału w rządzie. Sało 
o  ratowanie p a i i tw a  w  najcięższej chwili. Słabe 
stroną było, że luikowiCT w rządzie stanowili zina* 
kom ą mniejsizioćć, a całą oópov'iedzia,lriość zwa* 
łono na ndich —  i tc trw a  dlo dnia dziisiejsiziego. 
Rząd ludowy zawarł pokój z Rosyą i  szereg w a* 
żmych tuaktatów, przeproiwiadzil p lebiscyt na 
Górnym  Śląsku. Rów nież w  życiiu wewnętnzncm 
p  ecp icw ądził unifilkacyę Poiznaiii&Kiego, wpro* 
w adził w ojew ództw a kreśówe i  maloipolskie, njz* 
począł akcyę oko’ o redukcyi Jirzędniików, demo* 
'jbiliziacyi wojaka, posunął naiprzćd reform ę rob  • 
i^Ę. W obec ooiraiż dziiksia ij w a lk i party jnej P . S.
L. uważało za wskazaM z rządu ustąpić.

Wobec nowetju rządu klub P. S. L. zajął sta* 
nowisko lojalne ze względu na interes państwa.
P. S. L. musi protestować pirzeaiiw zau-auitowi 
uStanowiości, nie ninii&j jednak przeciw'' zwala­
niu amjwiąksiziych ‘ ci#airów na barki chłopa. P.
S- L. protestuje nie pa^zeciwko samej za,s udizre^ 
ofiary na rzocz państwa, lecz przeciwko 'nierów* 
noś ci i ^iiesiprawicidliworści jej razkłaidu. Narzut 
egoizmu stąnowego nie ma najmniejszej pod* 
stawy. (Oklaski). i 
PCSEŁ JAN D ĄBSK I REFEItOW AI. SPR A W ?

P O LITYK I ZAGRANICZNEJ.
Omawiał pokój w Rydze, przycziom wykaizy* 

wał, że obecniie muisi ii tn :eć kierunek pokojowy, 
wober czego dobrze f*ie staio, że zwyciężyła za* 
Srda N  a ce ln ika  Państwa co dio powiat óow lidz- 
kiego i broslawskiego,.

Dlatego też w Grłicyi wschodniej należy wejść / 
m. drogę porozumienia i Rnsinamt i przyznać 
im autonomię tiaką, która dałaby siie pogodAć 
z  nrzynależnnścią tego kroju do Polski.

W śród burzliwych oklasków wyraża hołd Na. 
cztlnikuwi Państwa.

Na tenp plenarne obrady S0uxntnie zostały za­
kończone. W  końcu nastąpiły wybory do po- 
szcciególnyoh korni,syj: macierzystej, Sprawo­
zdawczej, oświrtowej, ekonomi,omej, regularni- 
nowo-statuto wej i  rolnej.

^ Prace komisyi.
Komfsya sprawozdawcza odbędzie dysktusyę 

nad sprawozdaniem Zarządu Głównego i klubu 
poselskiego. Sytuacja? zagraniczną referować 
r/ua pcisieł Erdman. Komisya te^ulair "nowo-sta­
tutowa wysłuchała referatu posła Bobka, w 

, oprawie zmiany statutu, oraz referatów posłów 
i Kączkowskego i Rat?ja  . o programie P. S, L,
| Na komisyi ekonomio:mej w icema-szai©k Osiec­

ki wygłosi! referat ogólny. Inżynier Ząbystrzak

.
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omawiał wyłącznie gospodarkę Górnego Śląska.
B. minister Kącik. poruszył sprawę' reformy fi- 

. nans-ów państwa, poseł Kowclc-uk. omawiał da­
ninę majątkową. B. minister ¥ » ^ e ! a » w » k i '  
będzie mówił 6 p o i ln i^ g ^ e  ,v/Bi poi&klej. Na 
kOtólsyl USwfStowej omówiony będzie program, 
.'światowy P. S. L. j najważniejsze zadania na

p«!u oświaty. Kamisya rolna,wysłuchała reiera- 
tu o programie agrarnym. P. Ś. L. Komiaye te 
obradowały w ciągu dzisiejszego popołudnia i 
bęflą obradowały w ciągu jutrzejszego piwedpc- 
łudnia. Dziś o 3 popołudniu dalszy ciąg pasiedże­
ni a plenarnego kongresu.

W ilno (ETE) tfkoyi wyborczej w ^m ę u* 
dział następujące j.grupoańarid: 1) blok narodo­
wy, obejmujący związek 'udowo .naród owy) Zjd» i 
dnaczenię, clmzeięijarską d.emokracyę, oa-az ' 
.ysżystkle• związki chraeś^fejańsldś ■zawodowe i 
szereg innych drgaiiizacyj; 2) Związek obrony 
woli ludności; 3) L iga robotni-aza; 4) Związek 

• Jsgplejarzy, (ottaitnie dwa ugrupowania przejdą

piuwdoipodoiUde do' bloku herodowego); 5) Pol* 
ska partya ludowa; 6) Polskie stronnictwo de­
mokratyczne; 7} P. P  S. Tdtwy i Białorusi; 8\. 
nowo powstały P. S. B. ,,Piast". Ctztefy .plEuwazł 
ił grupo mania stoją na gruncie wcielenia W il e .ń * a
wzeryzay do Polski, be® za®1i zożed R e^zł’’ jest8*  
za związkiem federeli,3lycznym„' przycaem P- S. 
L. uważa za wskazane obecne wcielo je

Otwarcie rokowaft p o I s j c G - n i e m i B C k c n  2 3  i m
Genewa '(PAT)! A g ." Tek- donosi: Przewodniczący f do Calbndera wyrazy zadowolenia z 'powodu

poisko.memieckibh rokowań gospodarczych Cal-tn 
der zawiadomił rząd polski i niemiecki, że piezwy 
ze posiedzenie pclSKCnńieniiecitie cdkęazle się w 

Genewie dnia '63 but. o m dz. 11 p-fccdpołuóaim.

Um liii Kun.
H u n ow i. (Radio. PAT ), Niemiecki pelnomoc. 

nik dla poliko-niem isckith rokowań Scbiffer,

mianowania przewoaniozący-cn rokowań gospo­
darczych poilska-niemieckich osob stości tak 
wyb łnej i tak kuiApetoneneu- dla apetruenia tego 
‘zadania.

Przedstawiciel Anglii w kemisyi 
alianckiej opyścśJ G. Stesk.

Katowice. (PA T ) „Ostdeutsche, Morgenipmt"
sakw tara stanu Goappent i Lewald, b. ninister dionosi, fee przedstawiciel Anglii w  komisy!-mię-
Raumeir i hr. Scttuleniburg wyjeżdżają du., iju 
b. m. Jo Genewy.

Rząd polski do p. Catendera,
Genewa. (PAT . Havas). Rz*d polski przesłał 

— w nwr rwmmmmmmmmmmmmmśtmmmmnmtm

d  © sojuistzniozej Stuart wyjechał wczoraj do An­
glii, skąd już niiĘ powróci na dotychczasowe sta­
nowisko. Na ow o tc1 żegnali go gen. Letronid i 
de Mertoia. _ - f

O g r a n i c z e n i e  z a d a ń  a o n f e r e a c y i
w a s z y n g t o ń s k i e j .

Wiedeń (PAT) ,,Neue Fr. Presso" donosi z Lwa 
dyiąi Wedle informacyj „Daily Clm nicle1' konfe* 
.eheya waszyngtońska potrwa itilka tygodni i ooej 
mie jedynie sprawę rozbrojenia flot pięciu wielkich 
mocarstw oraz plan zasad polityki na dalekim 
wschodzie. Następna komereneya w przyszłym, ro* 
ku zajmie się sprawą nowej koalicyi ,państw dla 
dalekiego wschodu oraz sprawą rozbrojeń na lądzi?.

Zawikfania na konferencyi.
Londyn (PAT. W . B. K.). Biuro Reutera dc*

iloit większych.

i Angiia wobec redukcyi I oty.
Londyn. (PAT. Biuro W olila ).W aszyngtońsk i 

sprawozdawca „Manchester Guardian" donosi, 
I ża angielska sekeya mar; na,nki sprzeciw ia  się 

na ki.nforen.cyi profpoircyonalnemu obrażeniu 
not;/jąk d fy fo  nie j-ert ustaloną przyszła w iel­
kość ticity francuskiej i włoskiej, albowiem 
F re icya  mogłaby w przeciągu 5 lat przez budo­
wę okrętów dążyć do prziewagi na morzu takiej, 

wiaduje się z W-aszyągtonu, jż  z  mia<rcdiajnęj , jaka pr ®:ada na lądzie, że staną-
stirony nast^pim wyjaśnienie W ielk iej Brytanijfa j wisko Anglii w tej sprawie odpowiada życze-
co do ludzi podwodnych jl co do U® n i napowif^ 
trasej. Anglią nie jest zdania, aby bi iń  napo? 
wiietazna mogła zastąpić miejsc,e wic-lkiitń okrę* 
tów bojowych w  wojnie morskiej. Broń napowia 
Jjgna zajmu jo w wojnie speuyalne słanotrisko. 
Vawet rzucanie bomb na.yniasitay mogłoby być 
uzasadnione, ponieważ przez to może być wy*- 
warty nąolsłf ®a rządy iAeprzyjacietskie. Nato= 
miiast ło.Jiiie podwo.tne, zdaniem AngUt., iue mo. 
trą wywrzeć takiego nkutku na ludzi i  rządy.

Jak dalej denószą *iz Wasizyngtonu, Japhffia 
zażąda fl®iy, która pizekrcs/y rozmiary, n ń  ce= 
śl»ne przez sekreterra Huphesa w propozycyiacń 
rozbirojenia. Admirał Kato dorfiósł przed‘Eftaiwi. 
cilelom pi'asy, iż Japonja.z uwagi na położenie 
geoigiaficzne uważa za v skazane utraymywanie 
flon,y, piczekr-czająot j nieco 60 procent na.jwięk* 
szych flot. Okrętami, przomaczeinymi tylko do 
ohronją musii raw eł zbliżyć .się 
mmmmmmmmmmmmmm niinniMiir

ni om W łw n .

Gyskusyp nad kwestyą Wsclrodu.
Wapzyngtin. (PA T  Ag Hava»a). PiorwiSza ko­

misy tL delogacyi dziewięaiu państw rcuztpocznie 
w ciągu dnia jutrzejszego dyskusyę nad kv ’®styą 
Wschedn. W  poniedziałek odbędzie się publicz­
ne posiedzenie. Potrwierdza się, żę Briand na 
tem posiedzeniu przedłoży stanowisko Frar cyi 
w sprawie zbrojeń na morzu i lądzie. Marszałek 
Foch będzie prawdopodobr le uczesitoilozył w  
ieuy posipdzeriŁu.

Fortyf!kowapie granicy reńskiej.
G3ncwa (PAT. Havasi. „Matin" danosi, że ko* 

misya wojskowa Izby deputowanych uchwaliła 
na ufortyfikowanie grtaillcy nadrshsikiej i3 rok 

do rozmiaru w i 1922 Ikwotę 150 miliom ów franków. . 
MHRSNHMBlBMHBMIHUWHnBBMnHMMnMnMBnBnRI

tysięcy. Poseł sowiecki w Fm landyi założył pro­
test pru&ciw popieraniu powstańców praez Fin- 
landyę, co sowiety uważają za naruszenie trak­
tatu pokojowego z Finl.andyą. Powstańcy w y­
d a l odezwę do rządu fińskiego,.\v którym upra­
szają go o poparcie ich jpraw y w  Lidze Naro- 
ióW.

1^-goLzłnny dzcefr p^acy w Rosyi.
Szfckhoim. (ETE) Rza.d sowiecki zaprowadził 

na koli .i wskutek braku ^ ił robotzych, 12-go- 
dzinny dzień' .j^acy,

ino om  it i i ia  nad M im .
(PA T ) Pow^racAiąc do noty z 30 

m z ł.  p ie s . imnisteistwo spraw zagranicznych 
ma zajszeryt zakomunikować przedstawić i elsiwTi 
repubiilci scfuieek ej, -i g t*p  %c*«i>fe r ojonn po- 
(gan irm ego nad Zkiuczem z  elementów podej­
rzanych zostało przez władze aabrinistracyjne * 
Wojckcwe ukończone. Niezależnie od akcyi poli­
cyjnej nad Zbruczem wjadze polskie przeprowa­
dzały swoją akcyę wzdłuż granicy polsko r,uW 59, 
ckicl w celu uczjuiienia nieś, kodliwych band 
mających grasować w pasie granicz n^m.' Całą 
powyższą umcyę rząd polski przedsięwziął w tym  
celu aby w drodze najencrgiczniejszych nawet 
żarząfeefi unymaitc w pas e granicznym spokoj 
i zabeizipieczyć posizanawanie terytoryum s1 sia­
dując ego ż  Rosyą. Ministerstwm spraw zagrani­
cznych zapytuje przedstawicielstwo rządu .o- 
wieckiego, eizy tenże nie byłby skłonny przedsię­
wziąć anaśłogi'Ci?ny krok po siw oj ' j  stronie. W  ra­
zie zasadniczo pozytywnej dtcyzyi, mi-nisteiratwo 
spraw zagranicznych prosi o zakomun Skowanie, 
co w  tym wzelędizłe ae strony nządc'oowieckiogjo 
będzie uczyniony

PolsKa de^eg^cy? w Petersburgu.
PetsrtburtL (Radio. T A T ) Przybyli tu człon­

kowie, polskiej delegacyi .w komisyi mieszanej. 
Drzyj ar d eh pozostaje w związku z rewioidyko- 
waniem iziabytków oolsluch, znajdujących się w 
Petersburgu.

Mety m b  m  o p u m L
W r .-łzawa (FAT ). 1-Tęzes delEigiacyi poisuutti 

StornJsław Korab, pni, sdistaiwił deiegacyi '■osyjskó 
ukraińskiej r io fcsty w  sprawie pugwełęąnia u* 
kładu o ropatzyacji. Sowiety, pomimo. aaSzych 
pirotee.ów, nie sjosują się do przyjętych warum 
ków i znrzucaja punkty wymiany, zwiększając 
naidnuernie ta^uiięioirty, pnzyczein transporty 
składają się z ludzi chorych na zahożze chcis 
tóy, źle odzianych, wygłodzonych, w stanie śmier 
tełnego w y czerpami a; transpoa*^ —  nieraz kiljca. 
itazeni — są %  /rzucane aa granicy prz.jd wpu* 
szeżeniem na polską stiro.,ę, - co wobec fhrcctów 
dla 'Imdizj pó-liną^ich, grozi n lcbazpfeczeństwem 
uitfaiijy zdt.owia a nąwet życia.
- Wobec tego nota żąd l dcatosawania tr~ui p fl 
tów do wyms gań polskiej ddegacyi, żyw ien a  
repaitryantów w czasie du*oigi, era-:' przeprowa* 
dizenia rppatayacyi dróg j układową. Wobec zaś 
wstrzymania trrąnsporiów jeńców z Krasr.oj.ar* 
slca, nota. podaje do wiadomości icotiiięciie zara( 
dzeń vi sprawi^ wysyłki jeńców sowiedcich z •

'  _

Armia czerwona znajduje sic w popłochu.
Powstąpie w Moskiewczyźdie.W

Łw ńv (tel. wł.% „Ridmyj K ra j" donosi % Wy. 
gnanki, że na Żminynkę naipiadł więkrży odJ 
Jlział pariyzancki. Galicyjski oddział U. S, R„ 
który stacyomowany był'-na clwoi-uT lOzMt 23 a 
czerwoną dywizyą. Galicyjscy Komuniści ruiz* 
biegli się W ojska ze Żmerynld wyrusKyły na 
wschód. Z aa Zbruczia nadciszły wiadotnożd o 
anisaicaenni w rejonie•Kijcwszczyzriny kolei że=> 
■laznej. 53*oia dywitya sowiecka, operująca w 
Kijowsiziozyźnie, przyłączyła sJą do powstańców 
Gd osób, przybyłych z za Zbruczia, dowiaduje 
Hię „Ridnyj Kraj", że po wstanie wybuchła w  4 
gulerulach prawobrzeżnej Ukrainy: wołyńskiej, 
kijow skiej, chersońskiej i połdolskiej. Armia cze 
' v ona znajduje się w popłochu. Kamieniec od* 
cięty oid Wluntcy. Z  Tarnopola, donoszą o wy*

bucha powfl.anla w  M®akiewsrczyl.ri!e, w  lin ii 
graruciiiiej z  Kijowszczy^Aą. W  całej' Mosiidnw- 
szczyźnie sowiety muszą używać komuniatycz* 
nych oddziałów wojskowych do strzeżenia swej 
władzy. Z Ukrainy ściągnięto liczn.* oddzJaJy 
komniciy i piechoty.

Powstanie w Karelii.
Ryga. (PA T  Radio). Prasa f inaka donosi o 

wybuchu powdania przeciwko bolszewikom w 
północnej Karelii. Powstańcy rozebrali na zna­
czniej przestrzeń1 rifurmarfiaką drogę-żelazną i 
wypędzili bolsizewjrków z kilkunastu miejscowo­
ści.

■ĘElsinfiforg. (ETE) Powstanie w Karelii trwa 
ddlej. S i ły  pow stańców  wijt. około sześciu

:Tarsśawa. (rA T ) W  dziislejiszein ciągnieniu 
mii:!.,mówki padia wygrąua na numer 4754Ubb

m i  if lld U  2 iiiia ClIKWitS.
Waiozawa. (P A T ) Konnuniikat ministerstwie

skarbu. W pływ y skarbowe iz danin ̂ publicznych 
w lipicu w b. Królestwie i Małopoilsce1 przynibsiły 
3.678 i trzy dzise. miliona marek, w. tem. z po­
datków ibeizpo.średnich 433 i jedna 70 miliona, 
z  podatków beeipośredimch 16S milionów, mono­
pole 1049 i  8 dzies. miliona, cła 268 i siedem 
dzies., opłaty należytosd 557 i siedem dzie3. mil., 
opłaty od konceisyi na domy bankowe i  kantory 
wy m iar y 1' mi l ion.

Rlemcy mu^zą w termin e za^acić.
Paryż (PAT) Ag. Havasa donosi: Przedstawi*1

ciel „Echo de Paris" odbyt wywiad z jedną z wy­
sokich osobisiości świata dyplomatycznego w spra* 
wie podroży komisj i reparacyjnej uo Berlina. Oe w 
bisteść la oświadczyła, iż V. irUi starał sie .wyku* 
zać, że Niemcy nie są w stanie zapinek siycziio* 
wej raty i podsunął diumi-i. , • , ■(--wadze*
nia bezpośrednich rokd^ań z przedstawicielami 
wielkiego przemysłu niemieckiego. Komisy a odrzu* 
ciia jednoirjjślnie tę pi\uaożyeyę po przepylwadBe* 
niu grunłownej aal^iety, ktira pozwoliła komisji 
ha' wyrobienie sonie przekonania że Niemcy po* 
siadają dostateczne fundusze w dewizach zagrani* 
cznyćh oraz poleciła Niemcom wypłacenie po.wyż* 
szej raty: w terminie oznaczonym.
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Kraków, 19 listopada.
(b.) Po pierwszych oklaskach, jakim i w W a­

szyngtonie witano Ha-rdinga oraiz projekt Hug* 
heisa o rożbroje-iiiu na nnonzju, po szczerym zape* 
wne, pełnym szlachetnego patosu okrzyku Bri-an 
da: precz z cuężein! — dość szybko przyszła ko* 
lej na pierwsze rozczarowania. Przez błękitne 
o-pary mgieł pokojowych zbyt rychło .wyjrzało 
surowe obli-ce-e rzeczy wistości.

Sam fakt odesłania projektu Hughesa do „ko* 
ttiisyi roizbroj eniowej “ jest symptomatyczny. W i 
docznie^ z miejsca wysunęły się tak poważne 
przeciwieństwa, że uznano za ko deczne usunąć 
je z  wildiowni publi-cwuej i  piueni-eść do osobnej, 
ad hoc powołanej komisyi. W  skład tej komisyi 
weszli wszyscy główni .delegaci pięciu wiedk-ifch 
hrjccarstw s|..,rzymierzonych. Mają, oni „P-zy 
Urzw*-ach zamkmętyeli“  odbyć ściśle .poufne na* 
Blady nad projektem HiUighesa i po 10*ciiu dniach 
przyjść z wnioskiem na pełną, kojuferpncyę, któ* 
la  na fhn przeciąg czasu zawiesi plenarne po* 
Biedzenia-

Od wyniku .narad komisyi zależą losy pnojek* 
tu p. Hughesa, a  kto w ,  ozy nie losy pokoju 
światowego. Jak -doc o *  bowiem „#etit Pari* 
<s]en“ . Stany Zjednoczone, w  razie odrzucenia 
projektu Hughesa, zamierzają nieswłccznie przy 
stąpić do bnaowy 14 okrętów wojennych pi«rw* 
■zej kl®*y, oraiz przyspieszyć spuszczenie na 
Wodę znajdujących się w  dokach 16 okrętów.

Może powyższa groźba rządu amerykańskiego 
jest raczej próbą wywarcia presyi na ir.itareso* 
wane mocarstwa. W  każdym razie rzuca 
ona wymowny dowód, wśród jakich  ̂groźnych 
błyskawic wojennych odbywa sdę wielka id-ys* 
kusy a  nad pierwszymi krokami do pokoju świa 
fcorwego.

Zmnaejszieniie eię optymizmu (pleriwsizycn dni 
JiTzytpisać należy stanowisku dwóch innych po* 
tęg, .przodewseyatkiei^l w  grę wchodzących, An* 
g lii j  Japonii. Obydwa motcarsrtiwa, ofieyajnie 
Wyrażają uznanie *dla projektu Hughesa, w miej 
^ce jednak zasadniczej źgiadiy zaznaczają, że pro 
Jfekt powyższy można przyjąć tylko jako ogól* 
ńą. podstawę porozumienia, o którem oczywista 
ńie wątpią, którego gorąco pragną etc. etc., — / 
iyrnczasem jednak wysuwają swoje „skromne'* 
fcastaizeżenia.

Pierwszy, „próbką" tych zastrzeżeń przeciwko 
einerykańskiemu projektowi było onegdaj.sze 
wystąpioniiie waszyngtońskiego przedstawiciela 
Anglii. Całe przemówienie Balfonra było wyka* 
eywiamiem, że Anglia, której istnienie zależy od 
zabezpieczeinla duóg morskich, r.je może sobie 
lekkomyślnie pozwolić na osłabienie swych aił. 
Co mogliby wyzyskać jej wrogowie. Mowa Bal* 
foura wśród entuiźyiastów projektu amerykan* 
skiego wyrwolała ogólne roziazaroiwanie, jako do* 
Wód wyraźny, że niema mowy O' Egodizie ze sitro 
ny Anglii na program Hughesa betz poważnych 
Bania n.

Między inraemi Balfo-ur miał zażąldlać, aiby za= 
miast propozycyi zaprzestania budowy nowych 
okrętów, na przeciąg lat 19 wprowadtoono syste* 
nratyozne Ograniczenie zbrojeń z  roku na rok,
dzięki czemu istniejące stocznie okrętowe nie 
musiałyby zatrzymać ruchu swego i robotnicy 
nie byliby magle pozbawieni pracy. Także spra* 
wę rodzaju okrętów Anglia  poddaje dyBkusyi. 
O ile  bowiem skłonna jest do ustępstw iria polu 
budowy wielkich okrętów, o tyle istnienie odpop 
wiedniej liczby krążowników, torpedowców i 1®* 
d*l podwodnych dla ochrony swego handlu 
marskiego uważa za konieczne.

Ukryty sens tego ostatniego żi;tdlania ilustruje 
najlepiej opjmia admirała angielskiego, Per* 
cy ‘go Scotta, który w interwiewie z komeis-pcmtdcm

tm „Eyening N-eiws“ wyraził się, że „polityka 
ndowania wielkich okrętów wojejmych jest 

Ipolitytką głupców", gdyż doświadczenia .iwiojny 
ostatniej wskazują, że w mi-ejisice ciężkich i nie* 
łatwych do użycia wielkich oikrętów, znacznie 
praktyczniejszymi są inne, mniejsze, a nie tak 
kosztowne środki wojenne, oczywista: łodzie
podwodne i statki powietrzne. W  świetle tego 
(poglądu admirał angielski cały projekt Hughe* 
&a określa nie jako próbę rozbrojenia, lecz jako 
-środek oszczędnościowy... Powyższa opinia bądź 
©o bądź ciekawie oświetla „piok»jowe*'«*tenden* 
cye konferemcyi waszyrgtońskiej.

Do angielskich wyżej przedstawionych za* 
Strzeżeń (do których przybywa także żądanie 
-Zmniejszenia stanu sił lądowych we Francja i 
fw Polsce, o ozem we wczorajszym numerze -do* 
nieśliśmy), -doląciza się podobne Siano-wisk® Ja* 
fconli.

Ze strony delegacyi japońskie] w odpowiedzi 
ha projekt amerykański ma nastąpić k>n rpio* 
bozycya. w  projekcie -swym Japonia przyjmuje J

wprawdzie p-ropozycyę zmniejszenia lk zby  swo* 
ich wielkich okrętów wojennych d-o 10, l-ecz ró* 
wnocześnie żąda zmniejszenia liczby ckręfó-w 
angielskich do liczby mniejszej, niż 22 okrętów 
zaś amerykańskich do liczby mniejszej, niż 18.

Zastrzeżenia japoński-e o tyle są gioźniejsz-e, 
że tyczyć się one będą także drugiego głównego 
problemu konferencyi: sprawy Dalekiego Wacho 
du, ściślej biorąc, sprawy niepod-ŁieL-ifelci i  nie* 
zawisłości Chin, craz sprawy Syberyi. w  któ* 
rych to krajach „pemetoa-eya" japońska, zaró-.y* 
no gos-pod-arcza, jak polityczna, w poważną-we* 
szła koli-zyę z ekspa wyą Stanów Zjednoczonych 
na Wschodzie.

Załatwienie tej pde<m-swotraędnej kwestyj, od 
kltćrej pirzeiietwsizysftkjem zależy pokój -oświato* 
wy, cidesłkno również do osobnej komisyi, w 
której skład, piróiaz głównych delegatów pięciu 
w ielkich mocarstw siprzymicu zanych weszli tak 
że reprezentanci wsEysitfcich dziewięciu piań-stw, 
biorących udział koniferencyi. W ynik narad 
komisyi dla spraw Jj-alekiego Wschodu zależy 
w dużej mi-enzie także od tego, która z dwóch 
grup politycznych, ścierających się obecnie w 
Japonii, weźmie ostatecznie górę: partya libe* 
ralna, -dążąca do zmodyfikowania swych aspi* 
racyi na terenie azyatyak-im i porozumienia z 
p-otęgami Zaichiodu, czy t-aż obóz naeyonalistycz* 
ny, uważający za p-oniżenie powagi p-otęgi pań* 
stwa Mikada d-opustaczienie na teren Azy i in* 
nych narodów. Na razie u eteru w  Japo-nii są 
zwolennicy kierunku ra-cze-j ugodowego-. Obecny 
pfemi-er japoński, bairun Takabasei, mi-ał przed* 
stawi-cielom prasy oświadczyć, że w ^n ies ien iu  
do tkonferencyi rozbroję-' iov/ej o-n trzymać się 
będziie pc-lityki swego- popnzodiniika Hary, (jak* 
koi wiek ten padł ofiarą zamachu szowinistów).

Objawem uertęt-lliw-o-ści obecnego rzi'łiu japoń* 
skiego ma być wiadomość, którą „Bediner Ta* 
gebiat-t" poda-j-e na podet-a/wi-e dep-eszy z W  a*

szyngtonu, że r«ęd  tokijski p®stanOwłł wycofa* 
nic wojsk japońskich z  Syberyi. Ma to być w 
związku z konferencyą delegatów mniejszych 
narodów azya.yckicb, którą sowiecki rząd -Sy* 
b-eryi najniesp-c-dziew-anioj ziaipow-ii-ediziiał w Ir* 
kucku, -sizachując nią Japonię, a także konferen= 
cyę waszyngtońską. Do Irkucka ipają przybyć 
delegaci Koi; ©i, I.n-dyj, Syąmu, Filipin, a także 
Chi-a, które równo-cztfśnie re-prezieintama swego 
w osobi-e Wellingtona Koo maj-g, także w Wa> 
szyngóoiai-e- i przez j-;go usita już złożyły stano* 
wcze żądanie zapewnienia integralności swej 
ojczyzny.

Poruszone po-wyżej sprawy nie wycz mpnją 
ani iw części całego splotu żagadmeń i kwestyi, 
cąpada.jącycłf na gtowy uczastmjków konferemcyi. 
Jak trafnie określ-a amerykański koras-pou-iident 
„N ^ ie  Freie Prasse", Artnur Bullard, wyróżnić 
mcAna Wzy „Strefy n}ebezpi©czer.stw,r, wśród 
którycłj rozgrywa się wielka, światowa debata.

Rjor wszą jest rywolizacya między Anglią a A= 
meryką o Swobodę ruchów na morzu, opartą o  
nowe uslfewodawstwo morskie. Drugą jast* 
współzawodnictwo handlowe na Dalekim Wscho 
dzie, trze-cią, z -poprzednią ściśle związaną —  
jest los Chin.

'te tuzy „strefy niebczpicozeństw" pełne są ra f  
j  s-kał podwodnych, pełne wzajemnie krzyżują* 
cych się interesów i  wielkich zamierzeń. Wśród 
żawikłaneg o splotu-nie bralfcr.ie i  Sprawy Polski,

tizy przez -te streiy burzliwego, nie-peiwnegio 
morza przepłynie ludzkość do wielkiej przysta* 
ni pokoju, —  wątpić należy.

Raczej przypuścić można, że w myśl, angiel* 
siki-ch oświadozień ulepszą sdę jedynie środki 
wojenne, rozszerzając sferę ewentualnej wo-jny. 
mia oceany i ’ przestworza powietrzne. Taki wy? 
nik waszyngtońskiej konferemcyi b jr,łby uwień* 
cz niem juz ukazywanych przez nią roźazaro* 
wań.

Anglia skorzysta z pierwszej lepszej okazyi,
ahyzmienić rozwiązanie sprawy górnośląskiej

Kraków, 20 listopada.
(1.) Na kongresie partyi demokratyca.iej w 

BremiLe wygłosi! g.-o-śny Rathenau długi-e a sen* 
sacyjme prze-mówi-einie na temat odszkodowań,
w którem sformułował swą .nadzieję, iż kwestya
Górnego śląska nie jest definitywnie r®zwią* 
zana.

—  K-wastya ma-rld, — mówił, - y  jest nia po* 
rządku, dziennym. Jest to pro-blem pisyicholo-gi* 
czny; spadek mańki dowo-dżi tylko, że zawie* 
dzione zJsiaiy nadzieje tych, którzy w ierzyli w 
podniesienie się ekonomiczne Niemiec.

„Utrata Górnego śląska zrujnowała kredyt 
Rzeszy za granicą. Niemcy -chcą sprzedawać to* 
wary, a musizą sprzedawać pieniądze. Lecz każ* 
dla wyplata w -r a-turze oszczędza wprawdzie n-a* 
sze środki płatnicze na zownąłrz, a  wew nąto 
kraju wywołuje zwiększenie siię iloś-ci marek 
ipapi-erowy-ch".
■ RathaBau u-sprawiedłiwdał dalej ®wą politykę 
w kjweSyi odisako-dowań, twierdiząc, że misyą 
Niemiec, jest współdziałanie w  zaprowadzeniu 
porządku w  Europie (?). Jest to podstawą. ukła= 
dn w itsbadeńskiego, ulepszającą (traktat wer* 
-salsika. —

„Twierldfeoirw ,̂ że Anglia, nktza-dowoloma z u* 
kładu tego, op-uścił-a nas w sprawtie górpo-ślą*- 
skiej. Twi-erdz-eni-e fte jest mylne. Opinia angiel* 
ska niezadowolona jest z rozwiązania genew* 
skiego. jesteśmy przekonani, że Anglia skorzy* 
sta z pierwszej lepsze] okazyi, al>y -za-propoinio* 
wiać powinie zmiany w decyzyi rady ambasado* 
rów. Siir John Bradbury, bawiący w tej chwili 
w Berlinie, oświadczył'm i wyraźnie, :iż aprobuje 
cflet-odę, wedle które-j positępowainio/w Wiesha* 
deoi.

„Układ wiesb-a-dieński nie ma nic 'wspólnego iz 
-kwestyą Glotmego Śląska".

Ten ostatni! usitęp pozostaje w  pewnej sprze* 
cznośći iz wyia-żo- .ą poprzednio opinia o mis-yi 
Ni-emiiec. Rathena-u jednak niusi aak mówić o 
układzie wi-Esbadeńskim.Zdaje sobie sprawę, 5ż 
układ wiesibadeńsiki wla-śni-e jest solą w oku An* 
glii. W  każdym razie oświadczenie Rathenaua 
jets-t znamiemnie choćby o tyle, że informacye 
jego pochodzą od pana Johna Bradbury, ar.ane* 
go nieprzyjaciela Francyi, którego enun-cyacyo, 
zainiosaczone przed kilku dniami ,w prasie ber* 
lińskiej, wywołały ta-k -wielkie oburzenie we 
Francyi, a ożywiiemie nadai-ei w Niemiciziech. *

Kraków, 20 listopada. 
(m=m) W  Bbrlinie w osita.t ich  dniach zida? 

rzy ły  się, wypadki, -które świadczą, że N iem cy 
znajdują się w obliczu groźn-e-go kryzysu sip-ol-e* 
czno*ekonomicizineigo. Gwałtowny spodek marki 
niemieaki-eij, -ogromm r podrożenie towarów, ja 
szczególnie środków żywrao-ścd i potężnie wzbi-e* 
ra jąca fala bezrobocia, —  w yw oła ły  tak powa* 
żnie wstrząśni-enie niemieickiego oirgan-iizmu eko* 
nomi-oznęgo, że znalazło ono -swój wyraiz w  ma* 
sowych ekscesach ulj-aanych i rabunkach sSfle* 
pów.

Onegdaj w  Berlinie, w rozmaitych dzielni* 
cach miasta tłumy plądrowały sklepy % artyku* 
łami żywności. W  p-ólnoonoj części miasta ara* 
hawano doszozęt -ie oilbrzymi-e jatk i mięsne' — 
Tłumy bezrobotnych usiłowały wtar&ńąć na ra* 
tusiz, ale przeszkodziła jm w tern -pocDcya, z  k tó­
rą przyszl.o do krwawych starć. ) ^

Są liczn-i -raaini i dwiie osoby zabite. *
O-pirócz tysięcy bezrobotnych, w zaburzeni-ach 

bfały udział liczne zastępy uboższej ludności, 
dcprowadzoi-e do- rozpaczy wizraś-ta-ją-cią z dnia I

na dzień drożyzną
Rząd ni-emiiECikt usiłuje zwalić część winy 

wzrostu drożyzny na masowe zakupy, (czynione 
p-nzeiz cudiz-oziemcóiw w  okręgach granicznych.

W-edług rządowy cli danych, we wrześniu 
przez duńską tylko grani-cę przeszło 120.000 o* 
sób, aby fo czy  ić z-akupy w Niemczech. To wsżą 
kże, zarówno jaik i inne jeszcze tłómaczenia nie 
zmienią *2asedtniozaj prawd-y, że przed' Niemca? 
m i staje widm-o przesilania -społecznego i eikono* 
miczn-ego.

Rendez-yous dla przejezdnych 1

Restauracja Mieszczańska
KAROLA NIEDZIAŁKA

Kraków, Florjańska 19.
Bufet dbfity. Wielki wybór trunków.

KuciiDia n m  i dobroci. Piwo i Porter żywiecki. 
Ł o r t e l  o l w a r t y  d o < 1  w  h o ć y .
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i w o i i a n
W oczekiwaniu godziny wyzwolenia. —  Teror angielski. —  Fiasko sfingo- 

.anego snisku. —  Okrucieństwa greckie. —  Jedno z najpiąkniaiszych
miast świata zagrożone.

«  Erchdw, 20 listopada, i skrzypce w  tym  amglofilslkim sekstecie. P rzy  
(m-m) Pom iędzy A nglią  a  Fra,r?eyą zaznacza pom ocy sum, płynących/ z  Angu i, um ieli m ej 

się od dłuższego ozasu pewna lcontroweisya opi 
ni i na tle problemu tureckiego, która znalazła 
areszitą savój jaskrawy w yrat' w  dość ostrej wy­
m ian ie zidań z okazyi ukłauu francusko-tui-ec- 
M ego. Sym patye Fraricyj coraz otw arciej zw ra­
cają się ku Tu rey i a p ineeiw  t-moryzmowi am 
gLelikiemu, g -

Tyra w łaśnie duchem filortureokżm owiana^asi, 
interesująca korespcudoncya z Itonstantynopo 
la pani B erty Gaulis.

Pan i Gauii3 pisze: „Konstantynopol pod ft ra -  
®żą armat' eskadry axig:lo rtureckiej ro-J| wrażerue 
niewoln ika, który przew iduje wpraw dzie w  n ie­
dalek ie j przyszłości gedz.nę swego w yzw o ’ enia. 
a le  n ie śm ie jeszcze zbyt głośno i  otwarcie w y ­
jaw iać radości.

Z jakąż żywiołową, siłą j f y but tmie ta uc,iecna# 
w chwili, k;edy ją, będzie .wolno wykrzyczeć glo-^ 
śnoi... Dzisiaj tc jssncze niebezpieczna rzeĆŁ 
Puzymuaowia gościna w pokojach hotelu Krue- 
cket-a, zamienionych w  cele więzienne i grad kar 
piehięźnycli oto odpowiedź angielska na wszelki 
ofbjaw opoi-u idrotny lob silniejszy ze strony mu- 
zułmańskżej.

Taroi-j zm angielski panuje walaj jes.sc«ie —
• w praw dzie układ frameuŁtk o-turecki i blirnki już 

izawzurcia układ w iosko-turecki łagodzą nieco je  
go Biur'uwość —  jednak .tuitsibo w  n iew oli n ie w y ­
zbyło si jeszcze lękii. Obręcz angielska rozluź­
n ia  się bardzo powoli.

A le  A n g lią  traci tutaj «™ m  w ięcej grunt pod. 
negam i. H istcrya  ostatniego leingow anego spis­
ku. z  którego jeszcze obecnie śmneje się cały 
Konstantynopol — w yw ołała  Ikilółtnie i  roizdźwię- 
iki w  obozi 3 atnr;iel&k5m.

Od dwóch lat sześciu ludzi jjrowaidm poiityi a- 
ńą intrygę. na rzecz mandatu angielskiego.. N a 
J.cL czele śt&I n iejak i Dairnad Feriid. P i ó cz r.iego 
‘tia jw y hitniejsnym pośród tej grupy agentów an­
gielskich  jest dizienidkamz Otli Kem al, czUio-wiek 
bardzo cdolny i rzutki, od dłuższego -za,su pozo­
stający w  zupełności na żołdzie angielskim ,

Z rąk łych ^geińtow płynęły w  Konstantynopo­
lu strumitnle złota. Anglia wydała tutaj niesły­
chane sumy, uważając snąć, żie gra warta staw­
ki. %

W ygrać —  to nniaczyło przynajm niej na sto 
la t zd  a wić opór światu m uźuluiiaś stoipigo.

Starannie dcftkawisizy agentów w  ^Tnrcyi —  
nząid angielski poaoajawił im zirpeluą Swobodę 
inieyatywy.

Damad Fcrid, kuzyn obecnego, grał pierwsto

i zwykle zręcznie oddziaływać na wszystkie 
1 thw lejne elementy, usiłując zdławić luch nacyo- 

j.alisiyczny.
P o  pewnym jedmak czasie tajne fundusze wy­

czerpany się- w  obliczu prawie zupełnie próżnych 
ka,s zaczęły się kłótnie wśród snrzysiężonych, 
a lew b"ytaii siki w Londynie pomrukiwał niechę­
tnie, nie widząc efektywnych, renultatów tych 

•wszystkich tak Ifcosfctownych wysiłków. W ćw : 
cz-,s sekstety chcąc ugr miewać swoją pozycyę 
wobec Anglii postanowił —• zorganizować... no­
wy spisek’ . . .

N iej e,k iemu Mouzaffemowi, awantujfńi czemu 
indywiduum - -  polecono przeprowadzić akcyę 
preUminaryjną, Mouizaffetr ułożył listy w ielce 
kompreomiitująoe 1 ma. pośrednictwem przekupio­
nych Judzi podrzucił je des kieszeni i  mieś: kań 
wybitniejszych nneyonaustów. Policy® lungieF- 
ska m iaia odnaiieść te iistyt usprawieliwiające 
aresztowania. Szyki zepsuła jednak poll&ya tu­
recka która szybko zioryentowała się W  syt.ua- 
cyi. Pev nego piękn ‘go dnia - MouzafŁeir »ost*,ł 
aresLitowa#^ i  'usadzony w więzieniu. Czekając 
jakiś czas daremnie na uwolnienie — wystoso­
wał do wysokiego komlsaryatu b-ytańskiego 
długą epistołę, w  której przypomina dane mu 
oto i siniec — wylicza swoje niedawne zasługi i 
domaga î ię dla siebie i  d la swojej rodziiny óOO 
fantów tureckich jako zaliczki a  conte swych 
ostatnich „poDorów*4.

pismo to nie dotarło dc rąk  właściwych, uoli- 
cya turecka prz^dybała je  bawi :m w  da-odzc.

Nie otrzymując odpowiedzi Mouzaffer napisał 
drugi list analogicnaej treści, z którego generał 
Ha,ringto,n dowiedział \ę, że spicek zosjał zde- 
masikowajny, "«

Nie namyślając .sję długo, positaniowił uprwc- 
dtKć przypusMizalrią komnromiitacyę. Zwoduje

zatem trzech wy&okicli komisarzy Kioaiicyjnycb 
i przedstawi®, iin plany rzekomego spisku. Ko­
mendant turecki ma zamordować gen. Hąriugk*- 
na, przywó'dcy party i hucyonalistyczinej chcą u- 
chw;ycic władizę w swoje ręce, syiuacya hast gro­
źna i wymaga natychmiastowych środków re­
presyjnych.. ■ ,

Przedstawiciele Francyi geń. Pelle -i markiz 
Garroni okazują pewne niedowierzanie i żądają 
dowodów. Wysoki komisaiŁ . angielski mówi o 
niedopałkach papierosów, znąiezionych w  pew­
nym domu w Skuta>i,'o listach, o wielkiej ilości 
podejru&n/ch poszła! Komisarzom francuskie­
mu i angielskiemu — wydsje się, że to niewy­
starczające dowody fra ózą  WiStnzymać się z are­
sztowaniami .

W  tych dniach generał Harimgton musia U- 
sprawdedliwdać się w Londynie z powodu tego 
mąeeria czystej wody.

Cała va politycma tragifarsa nie miałaby zlbyit 
w ielkiego z,na«/enia, gdyihy jej nie poprzedzały w  
ciągu ostetnich dwóęh lat różne podobne intry­
gi, które kończyły się tragicznie i krwawo Ty­
siące istnień ludzkich zmarnowano bez potrze­
by i pożytku.

W oibecn-j rhw ili TOZwiązanie jest blizkie. 
Konstantyiiopol ne drże^em  — oiczekuje. Angli­
cy spuścili trochę z tonu. £recyc usiiłuje rato­
wać swoją sytuacyę, ale przyjdzie jej to 7 taod- 
nościę., bo bilans ma zanadto obciążóny pozy- 
cyami zniszczenia i wandal/zmu. a 

I teraz praca nisziutycialsika nie uistaje, w'sie i  
miasta muzułmańskie pcea linia,nd greckiemu 
p,r>ną Bruissa, pnaepięikme miasto — zhgrożonal! 
Zachodzi powaóma obawa, że Grecy iiis eszozę- 
Azą .tego iedmego z cudów świata, tak jak nie* 
osączędzili wdełu kwitnących wis} i miasr' 4 gen-: 
nych h'storycznyeh pamiątek.44

Pani Gauliis w swej korespondencyi wzywa 
świat cywilizowany, aby przedsięwziął środki 
dla uratowania tego ipuata, które stamawi 
wispóiną własność ai-tyslf cizneigo dziedzictwa 
ludzkości. Graoya powinna wiedz.eó, że jeffli 
dopuiścilaby się tego wenuakkiego ccyntt —  za­
płaci zań drogo. *

Niema dudo czasiu dó straceni*^. 
ognia wokół Bmssy 'zacieśnia się

bo pierścień j

Handsi
Faialnui cyfra 4.

c z j  romans a a t r p a s a i i -? ,
Kwiaty z Nicy. r—  „Lulu1'. —  „Moja córka zaoiordowana'^ 

idaznania cnlroinan.lil.
(Korespondmcyą wiasna „(Jońca Krakowskiego"),

Paryż 19 listoj adą. 1 t ' lat- pierwszej młoduści i rowotet wdowy, pani 
Hrzeszfo tydzień trwajn Już rozprawy procesu j dolomh. fiyia ona urzędniczką w towarzystwie 

Sinobrodego, a nie osłabło jeszczn ani ni. chwilę 1 aseUuracyjnern, i pracą swrj zdobyła sobie oszezę* 
miitMesowanie ł1? niemi publiczności. * dności w ktvocie 800C fr., które tilokówWa v ban.

Pod obrady przychodzi sprawa zagltuęela „jediiej j ku. Na temat wieku zaginionej odbywa się u oa* 
y wielu41, tym razem lówniet kobiety wyozlej już i wny dyaiog prokuratora z oskarżonym.

KINEMATOGRAF.

Dziewczyna ou wszystkiego.
iVh'!in Pacy karski przySzędł.wreszclo do przekoy 

nania, że -trzeba się ożenić. JDv tegi bohaterskiego 
kroku Łkłauiały go dw i» siri tne okoliczności: nić 
umiał, przyszywać guzików i nia potrafił zapalić 
w piecu.

♦, Nadarzały mi się dwie party i :  szwa-i zka, która 
un idiu. wprawdżii) przyszyć guzili ale nie miała 
pojęcia o ' pale ni u w piciu i modelka, która paliła 
w piecu świetnie, ale tem gorzej przyszywała gu» 
siki. ^

M a irrz , długo się namyślał —  1 ożenił się wre* 
sfcciu z pćpną aktorcczką, która wprawdzie hia 
Tnała się na guzikach i  nie umiała palłć w pic* 
cu, ul© za w> miała Sympatycznie zadarty noBak 
I dobrze 'zbudowaną nóżkę.

tłicd.an dziewczyna przyjechała z prowdncyi, » y  
«*iigaAmvać się gdzłej w Krakowie. Z ettgaga 
menfem o; ło Imano, ale x tniesZkanielti jeszcze 
'cudniej: sprowadziła «ię  do malarza Pacy kar* 
al.iego. /

Znała go już «d  czterech całych dini; tak Jługfl 
znajomość usprawiedliwia chyba.

Sprowadziła, się „tymcza,9owo“ . dopóki Jaka dy* 
rekeya jfej jńe zaatigciu,}o i nie wystara się o 
odpowiednie mieszkanie dla piej,., A;e dyrekeye 
nie kNa tilły się jakoś ani z jednem ani K drugi,«m.

Pokoik malarza wzbogacił się więc o kilką meś 
Mi jak: torebka podróżna, piękne stojięce lusterko 
i puszka na puder, ap rzcdewszystkifiui iajpięk= 
nie js z y , mebel elf —  Żywn; jak iśkra o
czarnieli włosach i prawdaiwte dyabełtkich oćłaćh.

Tymczasem mal-m zaczął „wypływać44, a wy- 
f>ły*hł ort im  drewnianych pudślfeach od ctikiar» 
kówt któfle óhmalowywał w genialny (zdaniom 
włssnem i cnluemłka) sposób.

Pokazało się raz jeszcze, że prawdziwa Sztuka 
nie ,dla wszystkich swycł dzieci iaat macochą;

ł

trzf ba mieć tylko tal en" i drewniane puuełka doi 
cukierków. - M

Teraz poznał artysta ,akim akarbem, cna hlego 
była aktureczka. ' , ę _

— Moja dobra, słodka Li?..,. Zrób eię na siuźącą. 
Zetiirslrmy do Mftumia pudelka, i  -

.Słodka (Li wdziała spódniczkę perkalową, za* 
rzuciła rm głowę chustkę, którą pół twarzyczki 
zakryła, wzięła na rękę koszyk z pomaJowemeini 
pudełkami ~  i w przyzwoitej . odległości poożła 
%r swym.„panem” , ~

—  A! nas* artysta! —  huknął cukiernik jo wtul* 
ny.m tonem — nalnitmy sebij „pu j«dnym“ ?

-c~ Owszem! — odparł malarz łaskawie __ od* 
stawiam zamówioną ronotę.
— Ślicznie! cudownie! —  zapewniał cuklerrdk 

wyjmując z koszyka służącej pudełka. Aha! Wa* 
v el1... *

Wawel o północy — • objeśnioł malarz
—  A tof

Wawel «  wio-enny poranek
—  Uhm?... A lo?
— Wawel w dzłjń pochmurny. Tu masz pan 

Wawel t  Plant widziany, a tu Wawel z v ieły 
narypckieji... Tu W a,wel *  lotu ptaka... %

J f  .Tuż dubrw, dobrze! —  rzekł cukiernik chi*
wając 'pudełka do Szafy. —• No. nasze kawa* 
lerskii !...

Ty Hanusiu stań sobie przy drzwiach i po* 
czekaj —  rozkazał malorz służąiej.

„IJahusia44 'Opatrzyła z, żalnteresowa-iiem1 na 
ladę z kieliszkami

—  *'roszę wielmożnego oana! — rzekła z sze>* 
mowskim uśmiechem. — .Jabym się także aa* 
piła!

Malairz skaroil surowjm wzrokiem służącą,
C.uk;arnik fp ę it  ponfrlc \V bok m alftm .
—  Ładna dziowczyrial...
— Być może! ^ .odparł malarss obojętnie — ̂ le 

strasznse pyskata’ ...
Wyszli. Na ulicy udzielił malarz jeszcze raz sto* 

sownej admonicyi kochance, która v\ kombiond*

tujący jposót z roli wypada, wonie czągo ni* 
dziwi się. że nie rnogła nigdzie zająć wybitniej 
az igo waąow ?k , nawet na ecjnach prowijicyo* 
nr lny cłu

-Pownegu razu /d|0.?sjflo ;>ię znakomitemu temu 
malarzowi, że jednak ktoś chciał-, obąjrzeć ,ego 
pracownię i dał mu. w dość przojrzyąty sposób do 
ZTOZUmlęnW, że gdyby coś znalazł w swoim. gu» 
ście—  no, tc kupno nitę wyltlurw,ne.

Malarz szalał z ną;lf>śo.ń Naj-pierw więc wy ściskał
i wycałował należycie swoją „słodką L i“. nas tę* 
pnie pocłiowaJ po katach wszystkie pomalowane i 
nl,epomalowane pudelka ł  cukierków, a  na sztcu 
ługi wyłiidiOwnł ktlfta'kłćźów. ’’ *■

— Lu jL rozkftsa) 3- znbisz aię na zamożną 
damę, UfoięMj się odpowiednio i przyjdź tu za go, | 
dzinę, tak, \żeoyś zastała tego waryata, Co cii cc 
kuęić ofawa u mniel... Będziesz cm y  peduijała!... 
'lymczasem idż do kawiarni, a w  godziną, Wbyś 
była. •

U  tuk zręcznie podbijała cenę, Wykazało takie 
ziawstwo s atu ki i ostatnich jej kijrunków. ze 
„mydlarz” po niedługim targu zab-a* jakiś ohra* 
zflt, a zostawił kiłkaneśtie tysięcy marek.

Malarz był zadowolony i  przyznał bwej słodkie, 
U  niepośledni talenf dra.nptyczny z uholewaih-em, 
że tak wv'.bitnft. siły marnują się. gdzieś nu pro* 
uincył. ■ ‘

W nngi-bdę .uklug wziął ją  w ń-n , wiuęzór na 
kcncirt. ■»

Na .koncercie .pdSłylaeli źa sobą pasgopjn.ją^ 
rozmowę:

— Kto Jeat ta parą co' siedzi w dtru^nn ,r/.i,dzie’: 
kitosełf

—  Ach! to ten malarz Pacykariki!
—  A ta młoda dańiaA-
— To wie jest żadna duma’... To f jv (t
-i- Ja,kto ze s łu żącą  ehbdzi ha koMcerty? 4

— %\ cóż to? nie znasz waryatów malarzy:.. 
Tak • jesitl... nio mylę sio!... Eyłetn świadkiem w,

^cukierni Maurizia: ta dziewczyna przyniosła zaj
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Prokurator: Pani Collomb miała la* 44, a pr-Ir* r. 

znawała się tylko do 39. , 1
Landru. Nie byłbym przypuszczał! Lecz „odmła­

dzał Je §ję“ .to zwyczajna rzecz u kobiet; wszyst. 
kie one liczą swoja „wiosny'4, od dnia.;, pierwszej 
komunii!

Prokurator: Cz£ była ona pańską kochanką?
Landru z oburzeiniem; Nigdy! Nie było o tctn 

nawet mowy!
Prokurator: Przyjeżdżała jednak do Gambais7
Landru: Owszem, lecz czegóż to dowodzi? P a ii 

Collomb była osobą wykształconą, nawet, literic* 
kó, więc z całą ocl otą zapraszałem ją do Gana 
bais, lubiłem z nią rozmawiać. Od rozmowy da* 
leko jednak do kochania! -

W  kalendarzu) z zapiskami Lnnaru fatalna da. 
ta zniknięcia oani Collomb, dala 27 grudnia, o* 
znaczona jest kabalistyczną eyfrą

<• '
.—  Kazaym razem, gdy w kalendarzu moim 

znajduje się po prawej stronie w rogu u góry 
jakaś cyfra, oskaiżenie uważa ją za idutę moider* 
stwa!

Indagowany dalej w kwestyi tej dały Sinobrody 
stwierdza z całym spokojem, ża w dniu 27 grudnia 
skończyła się jeg.y'rola jako handlu-z.* mebli wo» 
bec pani Collomb, która przestawszy być Jego 
„klientką" przestała go interesować. „Odjechała, 
do taitchcinla"

Po zniknięciu pani Collomb, Landra używał ro» 
żuych sztuczek, które miały być rzekomo świa 
dectwcm jej życia. I tak przez syna swego zała* 
tw iał rachunki zaginionej w sklepach, syn też 
jego nosił do krewnych zaginionej kwiaty z Ni;:y, 
które przesyła irn rzekomo pani Collołfcb.

Głębokie wrażenie wyv oiuje na sali pojawienie 
% się dwu świadków: siostry i matki zagirdo i ej, 

które oświadczają zgodnie, iż pani Collomb nie 
żyła już w chwili, gdy rzekomo sarńa przysł tła 
ini te kwiaty. Matka ofiary Sinolrodego woła bez 
wahania: „Córka moja zostań, zamordowana! Za* 
mordowana z 26 na 27 grudnia 1916". j

jT A  MA7.A ANr»REE‘«.
Po całej galeryl kobiet „\y niebezpiecznym wte* 

ku*, przychodzi młodziutka ISJetaia ofiarę Andree 
babelay, która ,.tJioć nie była  ̂wzorem Kirowej 
cnoty, miała jednak tylko dłuższty flirt z żoł* 
Dierzem na sumieniu". Była ona nlużącą u pewnej 
cliirumaritki. Z Sinobrodym poznała się w kolei 
podziemnej i jalc inne uległa jego czmrwi. Porzu* 
cila więc swój służbowy fa. tuszik aby rzucić się 
■w ramiona pogromcy pici pięknej. ,

Landru, który o wszystkich swycA dotychczas 
a twych ofiarach 'wyn ia ł się obojętni! i zimno 

_ uroczą Andree nazywa pieszczotliwie „to dziecko", 
,ta  małą", „Lulu" itp., twierdzi, ie  zajął się nią 
wdedziony współczuciem.

7 znov u -jawi &ję jedeu z tragluznych świadków, 
mśilka dziewczęcia, w kirach żałoby i składa jar 
gne zeznania, tw ierdzić niezbicie, iż Andrct Ba* 
belay padła ofiary morderstwa.

Podają w ciszy tragiczne słowa:
„CÓRKI MOJEJ JUŻ NIEMA!"

łom dr, zrazu jakby niaoDłcny, słucha dalej ze, 
znań nieszczęśliwej matki pełon wyraźnego nic* 
pokoju.

Z kolei Btnje jalto świadek „pani" nwiedzioiuj 
służącej, Z zawudu „jasnowidząca", chinomantka, 
która jednak zdała od swych zawodowych „przy* 
rządów" okazuje się mało elokwontna. ZcoL

R0ZSzerzeni8„GońGaKrakowskl8ga“
W  najbliższym czasie, bo z fiidou? l  grud­

nia b. r., przystępuje wydawnictwo „Gońca 
Krakowskiego-* go znacznego jrezszerzonia 
pisma. Kutner pojedynczy „Gcńca Krak." 
zamiast dotychczasowych ośmiu, będzie za­
wierał 12 stronic druku.

Do tcgo_ powiększenia objętości'pisma 
jzimiszaj? nas inwestycye natury redakcyj­
nej, rozszerzenid sieci korespondentów w  
miastach polskich i w stciicach europej­
skich, st^Za wzrastanie tnlŁgralicznetjo i te­
lefonicznego materyału informacyjnego, roz 
szerzenie dziaiu literackiego oraz działu oko

z łeżę  s ię  n a  u tw o rz e n ie  z „ G o ń c a  j s ra k o w *  

s k ia g o “ ja d y n o g o  w  PoZsco  p i s m a  w sz e c h -  
d z ie lr ic o w e g b ,  łn c z ę c s g o  z p e p u la r n u śc ię  i  

b a r w n o ś c ią  tre śc i w y r o k i  p o z io m  t r a k t o w a ­

n ia  z ja w is k  sp o łe c zn y ch , o ra z  d o k ła d n o ś ć  I  
o b fito ść  iu io rm a c y j .

- 0 0 0  —

Z a w i& d o ir ie n ie  o  tem  b la sk ie m  ro zsze rze ­
n iu  p i s m a  z w a ln ia  n a s  o d  zap rze cze n ia  p o ­
g ło sk o m ,  sz e rz o n y m  przez ^ różn ych  k o r e s ­

p o n d e n tó w  i>; re p o rte ró w , o p ie ra ją c y c h  sw e  

in fo rm a c y e  n a  p rz e d p o k o jo w y c h  p lo tk a c h ,  

—  o zam ie rz o n e j ja k o b y  F k w id a c y i  „ G o ń c a

nomiczn ego i t  d. Ulepszenia te w ęałcóci j Krakowskiego11.

N a d e s ł a n e . uraz

Lekart choiób skArnycii iwenezyczr.ysn

Dr Mieczysław Kapl.cld
sfdynuje od 5-6 , ul. Andrzeja Potockiego 2.

! N A  S W .  M I K O Ł A J A !
t poleca hurtownie

P S I  R ? I S K t  T O R U Ń S K I E
'słynne ze swej dobroć! pc, cenach bariizc, przystępnych

firm a  , ,A R G U 5 “ , K rattów , Z  ellona 12,

nim cały stas nbunJowu«> ch pudafek ha cu* 
ki er ki!™

—  Szkoda talentu tego człowieka.
—  Ila*1 trudno! kto « ię  tak' lekkomyślnie pro* 

wodzi... * V
W powrotnej drodze do domu nastąpiła między 

' koclmuKam* mala scena.
—  Słyszałeś? —  zapytała Li. |
— Słyszałem ! —  odpowiedział mąlarz. A
.—  A widzisz! mówiłeś że źle g-am rolę Służą* 

cej, tymczascn tamci panowie wzięli mnie 
prawdę za nią?... Cóż teras: powiesz?

— To samo nro i  wtedy;... Żie grałaś, bo Cię te* 
n :  poznali!... ,

—  Tak i —  wybuchła z posyą tak słodka zwykle 
Li. —  Tak? Wobec tego zaangażuję się do innej 
dyrekcyi.

— Co ty pleciesz dziewczyno? —  aiwołał trochę 
niespokojnie malarz.

—  Tak jest! —  kończyła już ze łzami w ocza h 
dziewczyna — albo też .dacz mi rolę Odpowiednią 
memu talentowi. h

—. Nanrzykład? U
* Wiesz co? V—  mówiła Li tuląc się do ramie* 
nia swego towarzysza. — Grałam w jakiejś ope* 
retce role panny mioriej...

— Serwus! —  krzyknął z determinaayą malarz.
— Nje uwierzysz — ciągnęła IJ dalej -  jak mi 

Świetnie wypadła srena przy ołtarz l ! .. No, mój 
kochany! - Spróbujesz? da.iz mi tę rolę?

Przechodzili .właśnie obok latarni.
Malarz przystanął, przechylił jej główkę, a 

spojrzawszy w szelmowskie jej oczka, wycisnął 
tak serdeczny całus na jej ustach, że aż echo raz* 
legło się po pustych Plantach.

—  Spróbujęi. moja słodka Li!... i— wyszeptał ha* 
mletnie. — Powierzę ci tg rolę!...

_ Malarz ddlrzymnl słowa   I.i wybornie odlało
rolę panny młodej. Ohaonle przygotowuje sfe do 
roli —  po.,’ażnei matki™ Krttln

W y s p r z e d a ś * 5873

Al ł j J I
\ i a  —

przy ul. Krupnsczej L. a, I. p.
sprzedaje od godz. 9 ej ao 13-ej dla członków po 

znacznie zniżonych cenach towary;
b fa *a in e , buciki luksusow e i r c b c c z e  itp.
L okazyi tej mogą korzystać również P. T. Kupcy, 
Konsumy ptywaine, przedsięb orsiwa oraz P. T. 

Publiczncśc przez czaS czterech tygodni.

I s S a c j a  Grand Hotelu
po odnowieniu lokalu

sosiala otwa f̂a. 5898

Nastęi>nie zwiedzili oni koścjół Mairyacki 
Bibliotekę 'It.gicUouślrą.

O gfklzinie 12 w południe odllyło się uroczyste 
powitanie reprezentantów pra^-y gd.ansk.ej w auri 
uniwersytetu.,

Dziennikarzy powitał rektor uniwersytety Jag. 
dr Nowalc w otoczeniu licznego grona piofeaioróv 
i ret.rezenta.nt0w miasta i wojskowości, 
v W  południa 'ódbyło-się na cześć gośai śniadanie 
wydane 'w Kolo literackicrr. przez miasto i syn*, 
dykat dziennikarzy krak. Po spożyciu śniadania! 
udali się dziennikarze do Wieliczki, colom zwie* 
dzc-iiia tamtejszych salin!

Przybyłych po\Vituł w bardzó sei-d&cznvch sło* 
v\a,ch burmistrz AyWas i jeden z miejscowych rad* 
ców. Po zwiedzeniu salin goście wzięli udział w 
p-zyjęciu wydii.nem w podziemiach na ich cześć 
przez komitet pań. ,j

Wieczorem pcwrócili uczestnicy kvycieczki dń 
Krąkowa, gdzie Hyli obecni na ohjedzie w Kole 
mćratówMt) godz. 10 wieczór udali się dziennika* 
^zc na zr^-roszeriie do hr. Pote-e-kiego na herbatkę, 
towarzyską. Wśród miłego nastroju przyjęcie t*rze« 
ciągnęło siię do późna vv noc.

— o o o —

H -Iii iii':

B R Y L A N T Y ,
p e r  y, w t r e a y  z e  z . . t .  • s r t . r a  kupiĄć 1 sprzedaje

Maiazńi jubiieiski M. Wasstrnimiiia
K ra k ó w , ul<ca Cśródzka 10. 5894

C h w ila  b i o f a t a .
Niedziela

2D
istopaci;

K a i e n J a r ^ y t c

Feliksa

WseLód błoncat '̂21 
Zachód słońca: 5 -lO 
Długość dma: 8’ŁO

TEATR IM. J, SLOWAjCKIEuUu
Niedziela poroł. ,.DvVle cnoty".

wieczór: ..Oici.ec".
Poniedziałek; „Ojciec".

1 'n A ih  isx. o iź f i f iA  I  O^SJRETKA
Niedziela Dopoludniu: „Faust".

Wieczór: „Noc w Wenccyi". i 
Poniedziałek: „Rigolelto".

a Nowoabi
Niedziela pópoł.r „Niech mnlo dyabli wezmą*

Wieczór: „Niećh mnie dyabii weznią". 
Poniedziałek: „Niech mnie dyabli wezfna“« U  

• — ,0 —

Jait się dowiadujemy prograim urccZj ątosci jubi* 
leusiówej AlAidenui handlowej w Krakowie już 
zdc-Wiu ustalić.

I  l'alt dnia Zó urn. o godzinie 9 rano odbędzie stę 
uroczyste nauoieństwo w kościele św. Aamy, Które 
odprawi ks. biskup Sapjeha. Podczaa mszy chór' 
iu.eszaiiy i zespól uezr..óvv Akad. wykona mszę 
układu Zientarskiego. U godzinie 10 rano nastąpi, 
uroczysta Akademia W sali Stacdgo Tąatru. Pode; 
nzas uroczystości wygłosi! przemówienie prez. mia*! 
sta i prezes kuratoryum Akaaemii handlowej Fe< 
derowicz. :

O godzinie 3 poi*oł. ,,Halka" w Ojwrze. W  widęi 
głównej uroczystości dnie 25 listopada, odbedzie 
się uroczy sty Wieczór w Starym Teatrze o godzinie. 
4 popołudniu, )

— o o o —

* napadam w przeciągi: tygodnia.'
Od pewnego czasu pow. Iłżecki w ziemi radom* 

sktfij jest U m iem  napadów bandyckich. Od dn 
1 do 7 bm. było 7 napadów.

We wsi Pole Jaremów akie gm. Chotozia, lwjidyci 
zestrzelili 18*lotniogo syna gospodatza Jana Skorka i 
W sąsiedniem mieszkaniu Sierpińskiego żuęcali j  
się w ohydny sposób nad domownikami, zraboi! 
v-ali pieniądze, jx)dpa.1ili siennik i uciakii. M e wsi 
Kata,rży now gm. Lipsko bandy ti zrabowali 40 
tysięcy marek i wyprawę czterech córek, poczbm 
postrzelili właścicieli dornu Wawrzyńca Mroza Ij 
syna Jego. Wreszcie! czterech nipadów jedna szajfl 
ka dokonała wo wsi W oli ^oleckiej na gospodarzy: 
Stanisława Krupę, Ludwika Koronowskiego, Jana* 
Skrzoka f Tomasaa Krup.ę, t>> przyrzem .posirzałili 
syna ostatniego 23jletniego Ja,on Krupę, Mte^Psu 
kich gospodarzy ograbiono. Bandyci grasują cfalyj.

—  o o o —

Lwowscy zwyrotinialcy.
%y ostśtnich dniach polieya lwowska wpadła na 

trop klubu 2wtrodriia:j?wh osobników, do.puszcka* 
*fącycłi< się haknienla młtdyeh chłopców. System 
Swój uprawiali oni od dtuższplg czasu,, wyłapując 
młodyrh studentów i zwabiając ich sówitem w fc 
lipotrodzeniem.

, Onogdaj policyą are«ztovvała pięciu członków 
(t) Wczoraj rano przybyłą do Krakowa wycitcz, tego klubu. Miedzy arpszt-owauyiiii jest pan H 
1 dzieJiaikarzy adnńnkicL -/nn.Tiv i.a zboczenin <aekannlnanrn Pnku dziennikarzy gdańskich.
Wyciaczkę powitał na dworcu kolejowym prezes 

Syndykatu dziennikarzy krak. red. dr Bea-ipre, 
Im. miasta wicepreż. Holle. Po Spożyciu skrom* 
nego posiłku uczestnicy wycieczki udali się samo* 
chodami do przygotowanych dla uith pokoi ,C ha* 
tełocli. O gndz. 10 30 goście gdańscy oprowadzani 
przez kolegów krakowskich zwiedzili Muzeuri! Na* 
rodowe, gdzio nnstąpiio oficyalnu powitanie ich 
przez miasto i .syndykat dziennikarzy kralt..

r

znany zo zboczenia seksualnego Po ostatnloj swo* : 
jej aferze przeniósł się on do Lodzi, gdzie by! 
prcfesei-eni a potem przez jakiś czas urzędnikiem 
pedicyjuym. Niedawno temu znowu wrócił do 
Lwowa.

■Test rówhłt-ż aresztowany jeden z lwowrkich 
farmaceutów, który swytn ofiarom dawał Jakieś 
lekarstwo, prawdopodobnie kantaryde,

Śledztwo policyjne trwa w dalszym ciągu. 
f   -O ( jo -------  -
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M o r d e r s t w o  ■ w  g n m l e  M iS ik *
Niedoszłe małżeństwo. —  IVlorderca rozbija ofierze flaszką głową. ' —  *.

Trup na szynach.
tyłem wysokiej szkarpy, nad teram kołaj-rwym,(t) Kilka dn| temu udało się policyi aresztu, 

wad niejakiego Stefana Horeja, rodem ż Mi.hką, 
który w ostatnich dniach z-abii wójta gminy Mi* 
iik. Sprawa przedstawia się następująco:

llorej od szeregu już lat kochał się w jednej 
z córek wójta Wawrzyńca Kucza. Jednakże miłość 
jego pozo.-i a wała hez wzajemności.

Pewnego razu, kiedy 1-Idrej wyraził prośbę O 
rękę bórki, Kucz odrr^ówił mu stanowczo.

Od f-tego czasu minęło kilka miesięcy. Niebawem 
.córka Kucza wyszła za mąż za innego. Horei 

, uważając ocirrtow| za policzek, począć szukać zern* 
sty na Kuczu.

Długo nie nadarzała się sposobność, aż nareszcie 
przed kilku dniami spotkał nn Kucza w miejsco* 
wym sklepie, dokąd sam przyszedł z flaszką po 
naftę Horej kupiwszy nafty, poczekał aż Kucz

wówczas Harej znienacka uderzył z całą siłą Ku. 
cza Kaszką w głowę. Flaszka rozprysła sio na dro* 

! brie cząsteczki raniąc ciężko Kucza, który runął 
na ziemię, straciwszy przytomność.

Zbrodniarz dokonawszy czynu,' postanowił za* 
trzeć ślady za sobą. -*

W  tym też celi- zrzucił nieprzytomnego Kuczę 
z wysokości 20 metrowego nasypu na tor kolejowy, 
skutkiem czego Kucza poniosl śmierć na miejscu. 
JIoiTcj zszedł na dół i ułożył zwłoki na terze ko. 
lejowym, aby tem łatwiej upozorować snmcbói* 
st vo czy przypadek. Po dokonaniu tego, odszedł 
szybko do swego dijmu. V

Tymczasem nadszedł strażnik 'kolejowy, który 
zobaczywszy trupa na szynach, zawiadomił o tern 
policyę. lTorej czując następującą mu na pięty

'  wyjdzie ze sklepu, by mu poto warzy szyć. Jakoż policyę, umknął w niewiadomym kierunku. . 
niedługo wyszedł Kucz, co widząc ITorej przyłączył i Dopiero wpzoraj udało się go tut, nolicyi wyśle* 
się do niego. Kiedy obaj znaleźli się nad brze* i dzić i aresztować.

T*-

Fałszerza tOOO-markówek w więzieni?!.
■ Przez trzy dni w krakowskim sądzie okręgowym 

karnym, odbywała Się rozprawa przeciwko głośnej 
nandzie fałszerzy polskich banknotów 10Q0,marku* 
wych, złożonej z 4 mężczyz^ i 1 kobiety. Rozprawa 
obfitowała naprzemian w momenty ponure i ko* 
n iczne, a osobliwą była też gal&rya widzów, przy* 
glądających się i przysłuchujących rozprawie, zło* 
żona z czarnoniełdziarzy i yolicyanłjw.

Część tej galery i odegrała osobliwą rolę, gdy 
wi zora i ogłoszono wyrok, skazujący fałszerzy. Po* 
licyanci odeszli, pozostali tylko czatnogieklziarze 
i krewni skazanych, którzy przypuścili szturm i

do trybunału, tak że w,oźni z trudnością obronili
przewodniczącego.

Wyrok trybunału wydany p a ’ podstawie war* 
dyktu przysięgłych, snazaj członków szajki:

Dawida Neuhoffa na 3 lata ciężkiego \vięzienia, 
Herscha Werteila na 5 lat, Chaima Krakauera i 
Arona Stinberga każdego no 4 lata.Tciężkiego wię* 
zienia. Wszyscy ponadto odcierpią co kwartał cie* 
mnicę z twardem łożem. Róża Ncuhoff z.a zbro* 
cnię uczestnictwa skazana zastała na 3 miesiące 
aresztu. , 1 •

M  H  ł4!

Krakowski Sinciirody - r -  a Jułiissz Cezsr.
Sprawa porywania chłopców pinz|pK lorałkoiw* stek, lctóne uczyniłyby jakąkolwiek krzyw etę 

Akiego „Sjnobrftoćego" zaiotecasowała snać see* bliźniemu swemu. Tortury bętełą stosowane 
roicie siary naszego miasta, J*o postanowił za* < dług paragrafów, wypisanych przez Kamziesa II*

w Egipcie, pod moim osobistym dozorem 11. 
Podpisano własnoręcznie: Juliuisiz Ceuar. 

Ta odezwa „potężnego" Cezara oznacza wfcro* 
Czernie sił poniekąd nadprzyrodzon ych w s-pirawę 
kraikowskiego „Sinobr-odego“ i jego ofiar, któriąi 

I „przyrodzone.11 sijy  policyi państwowej rozrwią* 
zyva ły  tak-powoli. Może być zresztą z drugiej 
stromy, że ta Ipama polieya wogóle zainteresuje 

chłopcy, którzy mają być jutro narzędziem Spra siłę sympatyą do „chłopców'", która ślę tale na*
wiedliwo&d (rozumie się pod moją dyspoizycyą). gle w Krakowie rozpowszechniła, ż e . może

„Rozstawione straże wiigiilów nie zapobiegają to budzić zdumienie. Dziwne „tajemnice Kiako*
t temu, ale... dochodzą mnie wieści, niezbyt do* w r f  odkrywają się powoli w  jiaszem spdkojłi&ni
daitnie o tych wig-lach, przeto wydaję nakaz dotąd i pozornie bogobojnem miaistoeizku.
wprowadzenia systemu „ir.kwizycyi" dla jedno* J

brać w t/tj materyi głos nawet zna ja  na bruku 
krakowskim „Juliusz Cezar" i  w^dał „edykt" 
następującej treści:

ł „Ja, Juliusz Cezar, wolą potężnego Jupitera 
zt.siany z ipowroleili na ziemię z kra iny wiecz* 
nej ta.jemr.icy, aby uczynić pcrziądek pomiędzy 
naizbyt rozbujają luiizikościiią, —  zauważyłem o* 
statnlmi czasy, że znikają mi z przed nosa ci

(t) Przed dwoma dniami donieśliśmy o aresztu* 
wa.niu krakowskiego „Sinobrodego** i o odesłaniu 
go do więzień sądu okręgowego karnegu.

Obecnie dowiadujemy się nowych, barcizo intere* 
sujących szczegółów z aw ant, urn i jzej przeszłości 
p. Czyczyłowicza. P. Cz. jeszcze podczas swej ka* 
ryery policyjnej byt oskarżony o. napad z rewolwe* 
rem w jednej z krakowskich re.itauricyj na bez* 
bronnego żołnierza, zetom ma on kilka spraw za* 
ległych w sądzie powiatowym karnym. Pan Cz. 
napadł n.a dwóch adwokatów, Jctórzy prowadzili ■ je*
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go sprawę, jednakże ze złym rezultatem. Czyczy* 
łowicz bowiem przegrał spravvę. Napadł on na o* 
Wych adwokatów na ulicy i chciał do nich strzo* 
lać. Jak słychać Czyczyłowicz jest również ścigany 
przez sądy amerykańskie za zakładanie i utrzy*
mywani': tam domów nierządu i przemycanie al* 
koholu, na czem miał się dorobić, milionowej for* 
tuny, ? którą umknął do Ufaj u. wiadomość ta jest 
oparta na zeznaniach jednego z emigrantów a* 
tnerykańskich.

Z TEATRU J. SŁOWACKIEGO. Dziani popołu. > ROZDAWNICTWO DEPUTATÓW ROBOTNI*
"  CZY CR ZA  WRZESIEŃ kończy się we wtorek dnia 

22 listopada br. Wobec tego magistrat wzywa za* 
! legających z poborem tego deputatu, aby ppdieli na* 

leżne racye dodatkowe, gdyż w przei lwnym razie 
z’ac.ve te im przepadną.

I - PRAW A POLSKI DO POLSKI Odozyt pro*. 
Kutrzeby pt. „Prawa Polaki do Polaki" odbędzie 
się w dniu 20 bm. (niedziel aj o godzinie 6 wieczór 
w sali Kopernika w uniwersytecie. Dochód przezna 

; czony na cele oświatowe Akad. Koła TSL.
I (tl ARESZTOWANIE MŁOBOC) ANEGO OSZU* 
i STA ., Polieya krakowska aresztowała 13*letniegu 

Władysława Kor dr asa ruć.em z Nowego Sacza. któ* 
ry wczoraj na placu Groble przystąpił do p. Maryi 

I Kozłowskiej oferując jej kupno 14 ctm. węgla za 
sumę 25.000 marek. Transakcya przyszła niebawem 
do skutku i p. Kozłowska wypłaciła Ko/cłra.so-wt żą* 
dana sumę. Jednakowoż p. Kozłowskiej suma 25000 
ir arek wy dała się nieco za małą, wobec czego po* 
dejrzyfyajac w tern iakiś nieczysty interes poleciła 
Kord ra sowi w igieł ten zważyć, co też Kordiras u* 
czynił. Po zważeniu węgla wyjechał Kordras ra.za,m 
z p. Ku złowską celem odwiezienia tego węgla do 
demu. Dopiero tutai przekonała ,się d . K„ że padła 
ofiara pomysłowego oszustwa. Fura bowiem zawie* 
rtła  zamiast X4 ctm. tylko 13 cetnarów cłowych. 
wobec czego zawezwała ona interweneyi policyi. 
która Jiordrasa aresztowała.

dvi.u wytworna komj^cjyą angielska Sutra „Dwie 
cm>ty“. tak pochlebnie przyjęta przez krytykę kra* 
koKską, z wybornym duetem pp. Żmijewskiej i 
jednowskiego na czele, uraz Hańską. Kosmowską. 
Kacicką*Gailowa i Magnuszewskim. Dziś wieczorem 
i jutro w poniedziałek powtórzenie wstrząsającej 
tragedyi Strindbergi .Ojciec" z p. Adwentowiczem 
w roli głównej. Wznowienie to wywołało nadzwy* 
izaine zainteresowt aio. We wtorek i  czwartek ko* 
rordya efektowna S. JLopeza „Brzydki Ferrant.e", 
w której p. Adwentowicz w sezonie minionym tak 
wielki świecił tryumf. W'e środę po raz ostatni 
w ieczór-W iłdc‘a „Salome" i ,.»,Tragedva florencka", 
w której p. Sosnowski stwarza niepospolita kreacyę 
kupca Szymona.

MIEJóKI 1RATR OPERA I OPEPETKA. Dziś w j 
niedziele 20 bm. dwa przedstawiania: o godz. 3‘30 
popoł. opera Gounoda „b anst" z występem pp. Je* 
fimcewy, L. Cortillego. A. Mazanka i innych, zaś j 
o godzinie 7‘30 wieczór ..Noc w Weneeyi" operetka 
J. Straussa, która w Krakowie zdobyła sobie_ ogro* 
mne po.wdzcnie. W  pniiedziałok 21 bm. „Rigolet* 
to“ opera Yerdiego. która otrzyma świetna obsa* 
dę. W e wtorek 23 bm. „Toscak z p. Krugłowskim 
w1 roli Scarpia.

Z TEATRU „NOWO£Cl“. Dziś w niedzielę nopo* 
łudniu i wieczór niezwykle interesująca operetka 
„Niech^mnie dyabli wezmą". ..Cvrkówka“H3rześlicz* 
na operetka polskiego kompozytora A. Piotrowa 
skiego będzie najbliższą premierą teatru „Nowości".

NOWA PLACÓWKA FINANSOW A W  K R łK O . 
WIE. .Polsko Amerykański Bank Ludowy S. A." 
.v Krakowie ful. Dunajewskiego 91. oraz Oddział 
.v Warszawie (plac Napoleona 5! ‘ rozpoczął już 
swoje czynności. Brnk zainmje się Darcelacyą oraz 
finansuje eksport drzewa, prócz tego prowadzi bie* 
zący interes bankowy, przyjmuit ‘ wkładki, załatwia 
t.iansakcye giełdov'e i walutowe. Dyrektorem Cen* 
trafi w lćdakowie iest p. dr Roger Baiaglia. a na 
stanowisko Wicedi ręjctora przychodzi p. Stefan 
Wiśniewski. aotvchęzasowv wsnólkierownik Kra* 
kowskrego Oddziału Eanku Związku Spółek zarób* 
kowych w Poznaniu. Do Rady. Zawiadowczei na* 
leża PP ’. Leon Bobiński: dr Tadeusz Dwernicki,
Jar. Bielesz. Szymon Dische. Stanisław Kowalczuk, 
dr Paweł Kożdoń. dr Zygmunt hr. I.asocki. Jan 
Owiński. Stanisław Sobczyk. Leon Szlapak. Julian 
Tclłoczko. Piotr Zawadowicz oraz dr Stanisław Zó*

■ potb.
^«%QN1KA LW OW SKA.

GEN. N iąSSa li O AHItlH POLEFISJ, „Gazeta 
wibc z o* na" zamieszcza wywiad z gen. Niesslem. 
Gen. Niesscł z prawdziwem bsnlaniem* wyrażał sie
0 przefcieąu ćwiczeń wojennych. K tóre  odbyły się 
pod kierownictwem pułk. Tulliigo. Armia poisaa, 
móvdł gen. Niossel zdąża wytrwale k u . lepszemu
1 jest na najlepszej drodze do stania się jedną z 
najlepiej wyćwiczonych i zor ganizowaaych armii. 
Na kwestyę rozbrojenia zapatruj* się gen. Niessel 
dość sceptycznie. Pokke przy swoich pokojowych 
dążeniach powinna pamiętać, że jest państwem 
młpdem i że dobrze zorganizowana armia jest je* 
dnym z warunków jej potęgi.

CZŁONKOWIE KfNGHLSU  BOLSZEWICKIEGO 
W  BRYLiuKACH. Urząd śledczy okręgowej policyi 
państwowej we Lwowie, ukończył dochodzenia 
wstępne przeciw! członkom kongresu bolszewickiego 
oraz przeciW agitatorom bolszewickim, aresztowa# 
itym we wschodniej Małopolsc*. Wszystkich boisz i* 
wików umieszczono w owuLnymo zakładzie karnym, 
zwanym Brygidki. Śledztwo .sądowe prowadził bę* 
ćLzie sędzia Hut przy pomocy sędziego Kusiko-y* 
skiego. W  tym celu w zakładzie Brygidek urzą* 
dzo.no dla obu sędziów specyal ie biJto. W  tym toż 
celu wydelegowano specyalny personal .kancaiaryj* 
ny. protokolantów i . woźnycn. L ramienia pro-uu* 
raloryi będzie prow adził oalytrżmie '> prokurat*>r 
Guenter. Z polecenia prokura » r y i  nastąpiło od* 
stawienie łiolszewiltów d-o Brygidek dwoma par* 
tyami, raz 27, drugi raz 23 osób. Transporty dal* 
sze aresztowanych nastąpią w najbliższych dniach,

POSŁOWIE BAEAiL i  Ł/JlChuKI M iELI PR3Y; 
BYĆ N A  KONGRES ŚWIRTOJURSKL. Na kon- 
greo komunistyczny w zabudowaniach śjuiętojur* 
skich, którego uczestnikowi wyłhwyuSia polieya, 
mieli przybyć również posłowie na sejm Dąbal i 
Łańcucki. Niestety wskutek spóźnienia przvbyli 
wtedy, gdy poimy a już .y/krousyla, wobec czegó pto* 
wrócili do Warszawy.

W  SPRAW IE IJGGDY Z UKRAlS GAKl. „W po, 
rcd“ donosi, że do Lwowa przy nył dr Madejski, 
który miał niedawno aiarać T fę  o konferencyę w 
imieniu rządu polskiego .s dr Petruszewiczem. Jak 
twierdzi „Wpered" odnył on kun.iora.acye z kilko* 
ma wybitnyfmi Ukraińcami i stupa i się ich zjednu:1 
a Ja akcyi ugodowej.

^■■^OO------ -

Syrie te:
Zbyteczna fatyga..

Mimusiu, wiesz słyszaiem właśnie, jsk tatuś 
mówił do babci, że porządnie tobie zmyje głową. . 

Mamusia', ł i  i powiedz tatusiowi, żeby &•*. więcej nie łru- 
* dził, bo wł.śnie kazałam sobie wymyć głową 

wspaniałym spirytusem chrzanowym „L1GJA* 
w K 'kładzie fryzyersko kosmetyczn m „LIGJA* 
Budzia szkowej, Kraków, ulica Grodzka L. X 1. p.

Słoninę i smaiec amerykański,
ny!:ę, j i ,  m irrt distrewa- i mleko kondensowane djfi Ale 
orar tłuszcze tocb.iiczne oferuje hurtO',*n:e po cenach 
bardzo przystępnych UE .EA Jk ‘, Spotka z ogr. odp. Udsittk, 

Hansaplaiz 12. Ad.es teieg aficzriy „ kanui", ( lańsk.

HO ZA.tfl.NtosiąC U f tK U t t l f t l .

i feZKosti i PolsSą
Na objedzie, wydar.ym w. soboi-Ę wńeczór na 

cześć dziennikarzy gdańskich, wygłosił red. „Dan* 
Ztg.“ dr Mueller prezes Syndykatu dziennikarzy' 
gdańskich, w odpowiedzi na powitanie prez. dra 
Beaupre, bardzo szczere przemówienie, w któ-rem 
oświadczył, że Niemcy gdańscy Rachowali patryo* 
tyzm niemiecki. Nie powinno to wszak dziwić l ’o* 
laków, którzy także rpod ebeemi zaborami -potrafili 
to zachować. Jednakże zdają oni %obie sprawę, te 
noże nawet wbrew uczuciu a zgodnie z rozumem, 

powinni dążyć do najściślejszej łąćznoćci z Foljski.’ , 
iietylko gospodarczej, lecz L ^ogólnoskulturalr-jj! 

Dziennikarze gdańscy, których zauan.em j,est ną* 
■lawać kierunek opinii są inieyatorami i Vwolen* 
elkami tego zbliżenia.

"Przemówienie dra Mueilera uczyniło na wszyst*' 
kich zebranych wielkie wrażenie swą męską sztze* 
rością, za którą było gorąco oklaskiwane.

f u c h  g ie łd o w y .
Wczorai qiełcła krakowska byłh zamknięta.
Zus/ch 19 bm. (PAT j Końcowe Kursa dewiz. Ber* 

lin P90. Holancłya 187, Nowv Jork 331. Londvn ■ 
21*24. Paryż 3°"35 Medcolan 22*10. Bf.ikscla 37*15. 
Kopenhaga 9S‘25. ozlokli^lrri 12410, Curvstyari.h 
rG*50. Madrvt 73 Buenos Avrcs 170. Pras-a 5,50. 

Bi daneszt 0*57. Zagi*zeb 1*90. Warszawa 0‘16. Wie* 
deń 0‘19, Austr. stemplowane 0*12.

f
\



# BB.gr- y - ■  =—   :----- :----- :------- r :^  -w ^  ^  « » « > ■ » «  « .□.' ^rWyjaśnienia i porady w spra wuch ogłoszeń zupełnie 
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i  O G Ł O S Z Ę N SA an
Oddział dla ogłoszeń otwarty oC godz. 9—1 1 od 4—7. 

Ceny ogłoszeń umieszczone .są w nagłówku.
*7131X1?
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DROBNE OGŁOSZENIA \ j

J iR O  DAMSKIE czhine źre­
bce tanio do sprzednmn. 

Kyuek 16, III. pjętro. 5663

| W O L N E  P O S A D Y  |

8-ki, Gimnazyum Filologi­
czne Żeńskie w Łodzi, z 

prawami państwowemi po­
szukuje dyroktoi a. Płaca pod­
ług „Kroiisyi Sześciu". Mie- 
azkanie zapewnione. Posada 
natychmiast do obięcia. Szcze­
gółowe oterty nadsyłać snb: 
.Dyrektor*, Warszawa, ulica 
Fredry 4. Powszechna Biuro 
Ogłoszeń. 6896

Jasnowłosa dzipwciyua dobrze 
zbudowana nio/.e znaleźć 

satęcie na dwie godziny dzień 
nie, jako model u arl. mala- 
raa Wiadomość »  ul. fiw. Jana 
i  9, I p., front, od 2—3 po 
południu, 6000

Doszukuje posady na wsi jako 
• nauczycielka w zakresie 
srauK szkół powszechnych i 
średnich, Mogę udzielać przy- 
lern lekcyi gry na fortepia­
nie i języka Yrancuskiego. Ła­
skawe zgłoszenia do Admiui- 
straęyi .Gońca Krak-* pod 
.Gu wernerka**. 6007

K U  i*  W O

Rospodynf młoda, znająca się 
** na gospodarstwie tak wiej­
skim jak miejskim, umiejąca 
szyć, posznkuje natychmiast 
odpowiedniego zajęcia. Zgło­
szenia do Ad min. .Gońca" 
pod .Gospodyni*. 6730

i/U P IĘ  PARAWAN. Znoszenia  
•* do Adm. „Gońca Krak." 
pod .Parawan". 5901

t/upigi pantofelki lakierowe 
* »  (czółenkowe bez piłska. 
Nr. 34. Zgłoszenia do Adin. 
„Gońca" między 12—1 w po- 
udute. 6010

l/U P IĘ  WIELKIE I.USTRu sto- 
** jące. Z.gł szenia do Adm 
.Gońca" pod .Lustro" 5992

| P O S A D  S Z U K A J Ą  j

S M R Z E O A Z

MASZT NIsTA egzaminowany 
żonaty, znający aię na 

elektryczności szuka stałej 
posady z pomieszkaniem. — 
Zgłoszenia: Kłosik Franciszek 
Bobrek poi. Cieszyn. 5857

( JZ001NIDN A KRA WCZYNI z*a-
AA graniczną praktyką bar­
dzo dobrym kro em, szykiem 
1 gustem wykonnje najele­
gantsze fasony, a także prze­
rabia z najslars ycb aukieii 
i kostyumów na najświeższe 
fasony. Poszukuje prywat­
nych domów. Zgłoszenia do 
biura „ Prasa Karmolicka 16 
pod „Kiój“ . 6834

butynowany padagog z grapy
"  matemalyczno-irzyrodni- 
ctej. przyjmie posadę w szko­
le średniej w Królestwie lub 
Poznań&iem. Warunek mie­
szkanie. Oferty do Admin 
.Gońca Krak. dia .Profe- 
-aora". 5311

Do sprzedania palta zimowo
męskie wałowane w do­

brym stanie. Wiadomość w 
Adin. „Gońca Krak." od 10-1 
i od 5-7 . 6020

Do sprzadsnli —  biurko tnę
skie, nadto rogi myśliw­

skie i rysownica wielisK. Wia­
domość wAditjin. „Gońca Kra­
kowskiego", Dział inseralowy.

2605

[ilłtidy i rasowy pies (wilk) do
*”  spr-eóania. — Zgłoszenia 
pod „Wilk“ do Adm. „Gońca 
Krakowskiego1. 6825

Cprzedam bardzo tanio fntro 
w  astraclianowe w dobrym 
stanie, chustkę turecką nową, 
ósznnrówkorali prawdziwych 
i t. p. Kraków, ul. Straszew­
skiego 4, l.'p. 6003

SPRZEDAM TANIO 2 pary trze­
wików męskich Nr. 43, 

w bardzo dobr>m stanie. 
KrupnicząAÓ, III. p. n i prawo.

5801

l/nwalar, lat 38, na korzy- 
*» śtnein materyalnie stano­
wisku, brzydki, ale bartzo 
wykształcony t prawego cha­
rakteru poszukuje dozgonnej 
towarzyszki W osobie panny 
lub wdowy młodej, wybitnie 
intelig-ntnej i ur.idz'wej. — 
Zgłoszeni^ z fotografią do 
Administracyi „Gouca" pod 
.Mecenas sztuki". 6uil

URODY MĘŻCZYZNA (lat 25) 
I "  mający artystyczne aspi- 
racye a/.nnnauó' przeżyciami 
wojennemił pragnie poznać 
kobietę zamożną, któraby go 
doprowadziła do równowagi 
życiowej. Łaskawe nieanoni- 
niowe zgłoszenia do Adinm. 
,Gońca“ pod „Widoki". 5904

Artysta malarz, mający wię-
"  kszy ziemski majątek pra­
gnie poznać kobietę w w.eku 
od 18 —21 lat, któraby go oder­
wała od sza z> zny życia. Mał­
żeństwo nie wykluczone, je­
żeli usposobień :a /godzą sę. 
Zgłoszenia w Adrrunisiracyi 
„Gońca Krakowskiego* pod 
„Firtnze*. 6025

□oszuKuję dzierżawy pansy-
* onatu w (hiejscu kliiDaty- 
cznem, najchętniej w Zako­
panem lub Krynicy. — Zgło­
szenia pisernne do Admmi- 
Slracyi .Gońca Krak.", pod 
.J. B.\  5905 j

□  rzystggia jio spółki w ren-'
* łownym inseres e handto- ! 
wy u z kapitałem lOó.oOJ .‘ik. j 
Zgłoszenia pisemne do Ad mi- . 
n stracyi „Gońca", pod „De- J  
b.a spilniczka". - -59041

Siano końskie, owies, słomę i 
prasowaną, drzewo opało- j 

we i stemole Kopalniane do- | 
starc/a „ROBUR*, Kraków,! 
ul. Karmelicka i. 48. 5900 .

“M A SZYN Y  D3~rTsAnT Î knsy I 
■*' komrolne i przybory ma 
nn sk;ad/,ie,v przyjmuje na­
prawy specyal i sta Juliusz 
Heeker, Kraków, Marka 25.

*. 5840

Bflsgi3tar fsrmacyl poszukuje ■ 
pokoju umeblowanego w 

śródmieściu z utizymaniem 
lub bez. Łaskawe zgłoszenia 
do Adm. „Guńca Krak." pod 
,,Samotuy“- 6823

F I R M A  M Ę Ż Y K
Kraków, Plac Szczepański L. 8 
poleca: Pokot* lniany wprost 
z fabryki lub ze samdu, Farby 
suche. Laki-ry, Iśińm l: po­
wozowy, podłogowy i kopa­
lowy, Sękatywa, Biuuo.ina, 
Teipmtyua, Wiórn stalowe, 
Złoto malarskie, Klej sto ar- 
ski, Szeriak (orange), Olej 
Imany i rzepinowy. Pendzle, 
Mydto szura, krochmal, Far­
bkę biel /ninną, Boraks, Szczo­
tki, Pastę do podłóg i b ic.- 
ków, Wosk. Ckernidło, Wa- 
seliuę w pudełkach i Świe­

czki choinkowe. 5/.8i

X .

p ^ i in s  aluminiuj
płyn srebrno barwny

raz j"den w stame zimnym przeciągnięty cK?oni 
żelazo od rdzy. zdobi srebrnym potyskiem i po­
krywa bszwaiunrowo każdą powłokę i każdy materyał.

Schnis natychmiast!
1 kg. w y s t a r c z y  n i wokoło 20 m2 powierzchni

Wytrzymałcęć sbsoluina!
Aa wszaHtie wpływy atmosleryczne. na działanie 

1 wody, żaru czerwonego : zimna.
Najtańsza, najtrwalsza i najodpovi|ibdniejs2a
powłoka na - piece wszelkiego rodzaju, przewody 
parowe, ui a s z y u y, cylinury motorowe, kraty, 
poręcze, parkany i Ł p. wyroby z żelaza i blachy.

Dostana natychmiastowa 
Próbny f l akon  3 5 0  M kp. 

WyFjura sprzedaż na Polską, Ukrainą i Rumunią

E;JZYKI££ P A W £ Ł b s s t e r
R Y M 2 K  L. 14. Ł738

O a
Najradykalrnejszy środek oia ctarpiących na

PRZEPUKLINĘ
(di a Panów, Pań I dzieci).

Każda, choćby najstarszą przepukliną nawet gdy 
operacy* ani paski nie pomogły, lec.-.yray zupef- 
nie po ośobistem przedstawieniu się t ez boleści 
i skutecznie bandażami nowego patentowanego 
wyaulazkn mj go i profaa. D> a tas ia/a (Dyrekt. 
azpit. św. Szczepana i uryw. doc. w Budapeszcie). 

Dla Pań dńmska obsługa.
Patenty wo wszystkich państwach. 1

M. Tilleman, Krakćw, ul. Zwierzyniecka I. 4.
(obok Kotelu „Wiktorya").

Oddział w Warszawie/Plac Napoleona 5.
Nr. Telefonu:

5377
Adres telegraficzzny:

w Krakowie 1557, Ludobank Kraków,
w Warszawie 22846. Ludamerbanl; Warszawa.

załatwia wszelkie czynności bankowe, kupuje i sprzedaje efekty, 
waluty, dewizy i p rzekazy  zagraniczne,
PRZYJMUJE ZLECENIA GIEŁDOWE. 

ZAKŁADA SPÓŁKI PARCELACYJNE I PARCELUJE GRUNTA 
NA RACHUNEK WŁASNY LUB WŁAŚCICIELA.

m m



Str. 8. „ G O N I E C  K  Tl A K O W S K I " Nr  317
I .

N A  G W I A Z D K Ę ! ! !
zaopatrujcie sSq  Ju l teraz ,»

yj Pierniki Toruńskie
NAJLEPSZE 

Z FABRYKI PIERNI/CI,*
dawniej 58bu

R I C H A R D  T H O M A S
Tcru ń , Jąam ienna  4/i3.

Je g ywa największa fab?yitg w  rękach polskitnj
Dla M.-nkn-ąi.* dróg.ega  |«>Srttiiaictwa fabryka cUspedyuJo 
Rsjdrobn iei«:e Ztimdwienia. — Cenniki i próbne; parikl o- 

-  » i g j « e  na lądame.

Specyalnie dla smakoszów poleca się

Katarzynki deserowe11.
l lQ / A „ i7 P -9 t !! .F  K I N A  kompletne) agregat beti- |
U n Ł f V I (  > U I I I .  I\ l l ł r t  Zyno ivo-elektryczny, apa- 1 
rat kinematograficzny, lamoa, ekran, taolica rozdzielcza, 
materyał instalacyi elektrycznej z lampkami, kabina na 
aparat kinematograficzny i t. y. okazyjnie drBlarczy ze 
składu „PI0M“ Lv ów, Lwowska 48, teł. 476. 5885

F u i/ o  m ę s k ie
(selskin' w bardzo dobrym 
stanfe do sprzedania. Wia­
domość w kancelaryi dru 
karni Ludowej, ul ct Duna­

jewskiego 5.

f lBazar Polski S. A. w Krakowie.

Zwyczajne Walne Zgromadzenie akcyonaryuszów „Bazaru 
Polskiego* S. A. w Krakowie odbyte dnia 3 września 1921 r. 
uchwaliła pcdv,yższenie kapitału akcyjnego

h łtił,u u u »u y u  u uifi. mu iLUyUuy*uyii iiiii
Rada Nadzorcza .Bazaru Polskiego", S A. na DodsHawie 

upoważn;enia Zwyczajnego Walnego Zgromadzenia z dnia 3-go 
września lt)21 r. .oraz na podstawie postanowień Ministerstwa 
Przemysłu i llandlu oraz M nislerstwa Skarbu z dnia 4 listo­
pada 1921 r. przystępuje na razie do podwyższenia kapitału 
akcyjnego o dalszych 40,000.000 Mxp., a to przez wydanie 33.000 
sztuk akcyi seryl A. drugiej tmisyi opiewających na okaziciela 
i 4.000 sztuk akcyl imiennych.

Doty wczasow ym akcyonaryuszom przysługuje w ciągu 
dwóch miesięcy od aaty ogłoszeń a subskrypcyi prewo pierw­
szeństwa do nabycia akcyi drugiej emisyi, mzyizem każde 
dwie akcye pierwszej emisyi dają ich właścicielowi prawo 
poboru jfednej akcyi pierwszej seryi drugiej emlsyf.

Cena emisyjna akcyi pierwszt-j seryi drugiej emisyi wyr 
nosi dla akcyj poborowych, oorew^j icgep na okazie ela 1250 Mkp., 
dla akcyi -imiennych — 1300 Mkp., zaś dla reszty akcyj 
2(500 Mkp., iadto subskrybenci winni wpłacić po 50 Mkp. od 
sztuki, tytułem kosztów konfekcyi akcyi.

Repady yi akcyi drugiej emisyi na które nie zapiszą się 
dotychczasowi akcyonaryusze na zasadz.e przj sługującego im 
prawa poboru, jakoteż reszty akcyi dokona Reda Nadzorcza 
Spółki, według swego uznan a.

Pod względem udziam w majątku i dochodach Spółki, 
nowe akcye zostaną zrównane z akcyrmi pierwszej emisyi 
z prawem do dywidendy od duia 1 lipca 1921.

Teimin subskrypcyi upływa dla dawnych akcyonaryuszy, 
wykonujących prawo poboru z dniem 18 stycznia 1922 r. dla 
nowych akcyonaryuszy z dniem 31 grudnia 1921. Nowe akcye 
wydane będą po sporządzeniu sztuk za zwrotem tymczaso­
wego potwierdzenia na uiszczoną wpłatę.

Na wypi dek meprzyuzielenia akcyi, wróci Spółka wpła­
coną kwotę z 5°/o odsetek.

Zgłoszenia na zapisy nowych akcyi przyjmuje Bank 
Handlowy w Warszawie, oddz ui w Krakowie, Rynek główny, 
Pałac Spiski*

Kraków, dnia 18 listopada 1921 r. 5854

Bacznłść-Rodie?ft
Bardzo korzystne kupno prze- 
wazn e z rąk niemieckich 
wzorowe gOLpod rstwa z pię 
knemi budynkam komnletne- 
mi po części nadkompietnym 
żywym i martwym inwenta 

rzem tanio do nabycia. 
Ponieważ marka niemiecka 
jest uoecnie bardzo obniżona, 
przeto można za bezcen pię- 
ane gospodarstwa naD>-ć, któ- 
ryci. polecam na sprzedaż 
około 200 różnej wiel-ości. 
Celem udzielenia infyruiacyi 
przyoywa jeden z naszych 
urzędników u każdy p ątek, 
sobotę i niedzielę pu 1-szym 
i 15-tym każdego miesiąca w 
Hotelu Polskim w Krakowie. 
Chcąc skorzystać ze sposo­
bności niech każdy z sza­
nownych interesantów tam 
pospieszy. Również mamy 
orzodsiębiorstwa wszelkiego 
Yhdzfc,n: Hctele, piekarnie, 
fabryki -maszyn, mleczarnie, 
iWteresa instalacyjne i foto- 
graficzue, mtyny, wiatraki, 
rzeżnictwa, w Ile i dzierżawy 

probostw i gosp~darstw.
Sądownie raptsana iirtna 

S iu ro  K o m iso w e , V łC to r.ł.‘‘ 
Września w Peznańskiem. Tal. 6£ 
Adres teł. Vietoria, Września. 
Oddziały: Poznań, lofuń, Konin.

5812

F A R B A  k G I7 ^ Y J h . f i
w jiobrytn gatunku po Mk. 
idu za kilo oraz .akcedencjj- 
na po Mk. oOO za kilo be/ 
opakowania franko Łódź wy­
syła za zaliczeniem od 5 kilu
H. b l ALOaÓRSKi ,  ŁÓ2Ź 

1 rlona 39. 5608

Kl.sze fotograficzne
używane do umycia, kupu­
je wszelką ilość i płaci naj­
wyższe ceny. Prosimy po­
dać ilość i formaty. Redek- 
t uje my i_a transporty jeuy- 
nie od 1000 szt. w jakich­
kolwiek formatach. Fabryka 
widoków Szklanych ,A R S“, 
Zawiercia, ZLnm Piotrkowskn. nu

0 ©  s p r z e d a n ia
itompiaty „Kultury Po.skl" bro

szury:
, tjmendant -t żołnierza1, dra 
Watka „Państwowość i Niepo- 
o sgłość", „Z bojów brygady 
Piłsudskiegu“ i inne. — Zgło­
szenia : Florvańska 53, Zwią­
zek Strzelecki od 6 do 8 wie­

czorem. 5875

P o  sp rzedaży:
] koc do łu ta  lub w czu  
I Pa the —  gram ofon .

1 mocna piasa mtrolt- 
ga to .sk ą .

Wiadomość u piekarza „Jonasza 
Dziedzice. 5848

V. P.aaa Nadzdrcza. J

F Aiw U k  i fUETWOKÓ «V MlĘ- 
of>YCd (it.kmnir Powtaio-

wa) z gospodarstwem 80- 
morgowem 900.000 Mkp. 
MLECZARNIA PAROWA, na­
dająca się na każdą fa 

brykę 400.0U0 Mkp. WiELKI 
MŁYN turbinowy z kamienicą, 
„grodem w rynku za 1.D00.009 
Mkp. APTEKA z kamienicą 
piętrową w rynku z«. 350.000 
Mnp. FABRYKA BET0-.4ÓW n« 
22 morgach żwirku za 1,500.000 
Mkp. UnROONUTWO na 16 
morgach z kamienicą, restau 
racya ż» 5.000 dolarów. FA- 
BRYKA ST0L trtJK" z ta1 takiem 
za . 6000 dolarów. MAJĄTEK 
440-moTOwy z inwentarzami 
20,000.000 Jinkp.. 4-/7 morg, za 
10,00d.0u0. — Gospodarstwa 
od o—200 mórg, kamienice 
li. p, z restauracyą, spich­
rzem, 2 domy, obok śliczny 
ogród, oraużerya inspeata
i0. 100.000 . Mkp. Kamienice 
i doiny od 1 —10,000.0/0 Mkp. 
Na korespondeneye znafcztk 

20 Mkp.
Biuro komisowe 5837

Wągrowiec, ulica 3yogoske 1P 
jPuznańskm).

iii M l i i i

pnvjmv'e wszem; zanó e: dastaw; i3ieft?Ka
Piekarnia utrzymywana stale w największej czysto­
ści, urządzona jest według najnowszych wymagań 
hvgi- nicznych, zaopatrzona w najnowsze i najspra­
wniejsze maszyny m ię zania i wyioou ciastr bez 
dotykania rękami. — Chleb Grahama codziennie 5892

Dachówki cementowe
i FljJ*y dostarcza tanio FA B R YK A
W Y K 0 & O W  C i N £ N T a y i / Y ( H
Adr.s: B i r l la ,  H i .  C L ó W h Ś  4 , I .  P .

H - E B L A f ł & F  stroima. parkieciarką,, ao-
* V , 15 1̂  starczy okazymie ze składów
„?!0W “  -i » I.vtćv7, Lwowska 48, teł. 476, 5885

MM

Korzystna sprzedaż.
Większą dość instrumentów hirurgi- 
czn_ych i przedmiotów lekhrskięh mo­
żna nabyć tu w Toruniu. Lisowski, 

Prusta 5. 5889

SKŁAD  I N S T R U M E N T Ó W  MUZYCZNYCH

lElfSZ BE1&EP., Kraków. Bi. ta lii L 22.
wysyła rachowca stroicie a celem str.ojenia imą- 
prawy , fo rte p ianó w , tak w miejscu, jak i „a
____________________ prowincję^______________^ y

BaiaBMwinnapMa— — — a M W

P o  n n i t h  ig iłon ycti
poleca hurtoiwnio

najlepszą terpe. iynowa pastę do obu­
wia ,,Purus“, mydło „B lask" 65ll/0 tłu­
szczu, marmoiądą, fmdsto miodowe, 
sardynki portugalskie, wanilią bur- 
błońską, kakao, zapałki i t. p- arty­

kuły koidhiaine.

Pbws?echne Tc warz. Handlowe
Spółka zarejestr, z ogr odp. 

w Krakowie 
‘ ulica Zwierzyniecka i. &, (Hotel „Vicło y r v  5891

MASZYNY P I S A N I A  I  
RACHOWANIA !

nawet zupe łn ie  zn iszczona
przyjmuje do gruntownej naorawy i czyszczenia

Pierwsza w Ktakpolsce 'ncawna dla nap awy naszyn binrowyi
Wykot uje dokładnie, prędko i pod gwarancyą il2( 

W. ItliYHA, mechanik, Kraków, Fioryańgku 3.

najlepszego gatunku dla celów kuzitmnych. 
,centralnego ogrzewania suszarń, cu^iowni 

i t  ó. dostarcza wagonowo <

sia i
„ T E P E G E *1 S . A .
Kraków, Straszewskiego L. 27.

Reprezentacya na Małcpolskę: 5890

O H Im ie  ileiis .erka i [m j c  faliitea,

m
0
s
e
«0

.Wydawca; W zastępstwie Spółki Wydawniczej „Goniec Krakowski", Sp. z o. o-: Mąry%S T 
Drukarnia Ludowa w Krakowie.

ontana. Redaktor odpow.: Ludwik Grenoś.


